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Zakończenie obrad Rady Naczelnej
Polskiego Stronnictwa Ludowego

Zaciekle waiki o Szanghaj
Armia ludowa zdobyła Kiu-Kiang

19 bm. zakończyły się 3 - dniowe obrady Rady Naczelnej 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, które odbywały się pod zna­
kiem zbliżającego się zjednoczenia ruchu Indowego. Świad­
czył o tym przede wszystkim liczny i czynny udział w obra­
dach czołowych działaczy Stronnictwa Ludowego.

W ciągu 3 dni w referatach i dy­
skusji, Rada przeprowadziła gruntów 
ną analizę przeszłości ruchu ludowe­
go, ocenę ideologii ruchu na tle ogól­
nych nurtów ideologicznych. Pozwo­
liło to ujawnić błędy działalności 
stronnictw ludowych w okresie mię­
dzywojennym, w okresie okupacji i 
po wojnie oraz pozwoliło na uwy­
puklenie radykalnych nurtów w pr®e 
•złości ruchu ludowego.

Ponieważ wśród członków Rady

w kierownictwie ru- 
krytyka przeszłości 

bardzo często w sa-

znajdują się działacze ludowi, letó - 
rzy w ostatnim okresie historii, ode­
grali dtażą rolę 
chu ludowego, 
przeradzała się 
mokrytykę.

Na tle rewizjonistycznego dorobku 
Rady Naczelnej określono podstawy 
ideologiczne, stanowiące płaszczyznę, 
na jakiej dokonuje eię proces jedno­
czenia SŁ i PSL w jedno stronnic • 
iwo.

człowieka nie jest tylko pnstym dźwiękiem.
o stronę czysto prawniczą, to w taki oto lapidarny spo­
ją wybitny znawca prawa międzynarodowego prof, dr

=Hitlerowcy - na wolności=
demokraci w więzieniach

Sprawa porwania przez władze brytyjskie ze statku polskiego Ger­
harda Eislera i osadzenie go w więzieniu nabrała Światowego rozgłosu. 
Więcej _ wstrząsnęła sumieniem wszystkich ludzi, dla których prawo­
rządność i poszanowanie powszechnie uznanych wSród narodów cywilizo­
wanych praw

Jeśli chodzi 
sób formułuje 
Berezowski.

„Wypadki, jakie rozegrały się 14 bm. w porcie Southampton, nie mo­
gą być prawnie uzasadnione.

Eisler podlegał jedynie .prawu polskiemu, spod którego oehrony mógł 
wyjść, z chwilą zawinięcia statku do portu angielskiego jedynie wówczas, 
gdyby kapitan lub konsul polski zwrócił się o pomoc d& władz angielskich, 
albo gdyby Eisler popenił przestępstwo na wodach brytyjskich.

Podobnież nie da się podciągnąć zarzutów stawianych przez władze 
amerykańskie Eislerowi pod kategorię przestępstw kryminalnych. Cała 
bowiem „wina” jego polega na tym, iż posiadał demokratyczny, postępo­
wy światopogląd i przez całe życie ideały swe realizował w czynach. Ro­
zumie się samo przez się, że reakeja amerykańska nie jest łaskawa na 
takich ludzi, a „dżentelmeni” brytyjscy jej żądaniom skwapliwie idą na 
rękę.

Czytelnicy pamiętają zapewne przebieg osławionego doktora Beringa, 
jednego z czołowych zbrodniarzy w obozie oświęcimskim. Rząd brytyjski 
użył nie przynoszących mu zaszczytu wybiegów, ażeby uchronić zbrodnia­
rza przed zasłużoną karą, nie wydając go w ręce władz polskim, pomimo 
dostarczonych przez te władze najoczywistszych dowodów winy. Dering 
spaceruje więe w Anglii na swobodzie, a znieważone poczucie sprawiedli­
wości na próżno domaga się sadysfakcji.

Teraz z kolei mamy jeszcze jaskrawszy dowód całkowitego nieliczenia 
się przez rząd brytyjski z jakimikolwiek normami sprawiedliwości i bez­
ceremonialnego gwałcenia zawartych układów, dotyczących odpowiedzial­
ności zbrodniarzy wojennych. Oto b. generałom niemieckim von Rund- 
stedtowi, von Mannsteinowi i Straussowi miały władze brytyjskie 
w Niemczech wytoczyć proces o popełnione przez nich zbrodnie, m. in. na 
terytorium polskim. Na prośbę ambasady brytyjskiej w Warszawie rząd 
polski dostarczył materiałów dowodowych przeciwko 
uerałom, co kosztowało niemało trudu i zachodu.

W jakim celu — obecnie nie wiadomo, ponieważ 
« Anglii wiadomości rząd brytyjski porzucił zamiar
generałom von Rundstedtowi i Straussowi, nakazując uwolnienie ich 
z aresztu.

Wiadomość ta wywołała powszechne zdumienie ! oburzenie. Nic dziw­
nego, że rząd polski zwrócił się do rządu brytyjskiego z żądaniem wy­
jaśnienia tej dziwacznej sprawy.

A więe aktualne hasło polityki anglosaskiej zdaje się brzmieć: Zbrod­
niarze hitlerowscy — na wolność, bojownicy demokracji — do więzień!

Sprawa Eislera znalazła swój oddźwięk na zgromadzeniu ogólnym Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych. Mianowicie delegat polski wystąpił 
z nagłym wnioskiem postawienia jej na porządek dzienny obrad wobec 
tego, iż pogwałcono prawo człowieka,obywatele oraz prawo azylu. Jednak 
utartym w takich razach zwyczajem przewodniczący zgromadzenia — de­
legat Aastralii Evatt odrzucił wniosek polski.

Kneblowanie ust delegatowi polskiemu nie na wiele się przyda. Spra- 
iwa Eislera, nabrała światowego rozgłosu i stola się sprawą sumienia ca­

łej postępowej ludzkości. J. W.

Wyniki oceny przeszłości ruchu lu­
dowego zawarto w przyjętej pod ko­
niec obrad Rady Naczelnej, specjalnej 
uchwale, (którą podajemy na str. 2).

Ważną sprawą, związaną z przygo­
towaniem PSL do zjednoczenia z SL 
jest weryfikacja członków PSL, którą 
przeprowadza się od chwili objęcia 
kierownictwa stronnictwa przez Le - 
wicę — PSL, Rada izajęła się rów­
nież i tą sprawą. Główna Komisja 
Weryfikacyjna złożyła sprawozdanie 
ze swych prac j wnioski o usunięcie 
z PSL szeregu członków. Uchwałą 
Rady Naczelnej postanowiono :

1) Pozbawić mandatów członków 
Rady Naczelnej z jednoczesnymi rvy- 
kluczeniem z szeregów stronnictwa 
ob. ob.: Magdę Władysława i Ledtke 
Mieczysława — jako obcych klasowo,

2) pozbawić mandatów członków 
Rady Naczelnęj z pozostawieniem w 
szeregach stronnictwa ob. ob.: Zmarz­
łego Ernesta, Stolarczyka Bolesła - 
wa, Andrzejewskiego Kazimierza, Świ- 
dzińskiego Lucjana, Repeczkę Włady­
sława, Dąbrowskiego Józefa, Syskę 
Jana, Jarockiego Alfonsa i Szymań­
skiego Feliksa,

3) oraz usunąć z szeregów stron­
nictwa i wezwać do złożenia manda­
tów poselskich ob. ob. Załęskiego 
Zygmunta, Kamińskiego Franciszka, 
Chwalińakiego Piotra j Witosa An - 
drzeja.

Ponadto Rada ustosunkowała się 
do aktualnych zagadnień, stojących 
przed wsią polską i przed PSL. W 
wyniku obrad nad tymi zagadnienia­
mi uchwalono szereg wniosków.

LONDYN PAP. Agencja Reu­
tera donosi, że do północnych i 
wschodnich dzielnic Szanghaju skie 
rowiano pospiesznie posiłki kuomin 
tangowskie wobec bezpośredniej 
groźby natarcia wojsk ludowych. O 
ciężkich walkach donoszą z rejonu 
Sainilintang w odległości około 15 
kilometrów od śródmieścia w po­
bliżu lotniska. Wschodnia dzielni­
ca Szanghaju — Jang - Tse . Pu,

gdzie znajduje się zarząd elefatoosy 
ni, będącej 'własnością Ameryka­
nów, została zamknięta dila ludno 
ści cywilnej.

PEKIN PAP. Agemqja Nowych 
Ohin doniosła o zdobyciu przez 
wojska ludowe miasta Kiu-Kiang, 
stanowiącego ważny punkt strate­
giczny w północnej części prowin­
cji Kiaing-Si.

Strajk robotników rolnych we Włoszech
trwa w dalszym ciągu

RZYM. (PAP). — Strajk 700 tysię­
cy robotników rolnych Nadpadenij i 
w Kampanii Rzymskiej oraz wielkiej 
części Wioch północnych, rozpoczęty 
18 bm, trwa w dalszym ciągu, mimo 
akcji łamistrajkowej, organizowanej 
przez obszarników pod ochroną po - 
licji.

„Strajk robotników rolnych — pi­
szę „Unita” — jest dowodem soli­
darności robotników rolnych z drob­
nymi posiadaczami ziemskimi j dzier­
żawcami. W związku z tym, że roz­
łamowa chrześcijańsko - demokra - 
tyczna konfederacja przystąpiła do 
strajku, by nie utracić popularności 
wśród znikomej ilości swych zwolen­
ników — obszarnicy organizują ak­
cję łamistrajkową przy pomocy księ­
ży i usiłują nakłonić bezrobotaych do 
zajęcia mięjsca strajkujących".

I tak np. w Bresci, księża załado­
wali na samochód ciężarowy 70 bez­
robotnych, obiecując im pracę, nie 
mówiąc jednak, .iż chodzi ta 0 za‘ 
stąpienie strajkujących. Gdy bezro-

botni po przybyciu na miejsc® zoriea- 
-towali się w sytuacji, odmówili przy 
stąpienia do pracy.

W związku ze strajkiem doszło d» 
incyndentu na peryferiach Mediolanu, 
gdzie policja raniła dwie kobiety, W 
prowincji Parma aresztowano 27 ko­
biet.

W prowincji Bolonią odbył się 19 
bm. strajk generalny na znak prote­
stu przeciwko zamordowaniu prze*  
policję robotnicy rolnej Marii Mar» 
gotti w miejscowości Molinella,

Czystka 
w Partii Pracy

LONDYN PAP. W londyńskich ko­
łach politycznych i dziennikarskich 
omawia się szeroko przyczyny czystki 
w brytyjskiej Partii Pracy.

Czystce tej towarzyszy silny nacisk, 
wywierany na posłów, w celu zmusze­
nia ich do bezwzględnego podoporząd*  
kowania się’ decyzjom kierownictwa 
partyjnego.

wzmiankowanym gę­

według nadeszlycb 
wytoczenia sprawy

W obronie praw człowieka

Wniosek polski na Zgromadzeniu ONZ
w sprawie brutalnego porwania

FLUSHING MEADOWS, (PAP). — Bezpośrednio przed końcowym po 
siedzeniem Zgromadzenia Generalnego ONZ, szef delegacji polskiej dr Ju­
liusz Suchy, zażąda] w listach do przewodniczącego Zgromadzenia Evat 
ta i sekretarza generalnego Trygye Lie, postawienia sprawy Eislera na 
porządku dziennym bieżącej sesji 1 rozpoczęcia debaty w tej sprawie.

Dr Suchy, następująco określił pro praw i swobód ludzkich, tradycyjne- 
ponowany nowy punkt porządku dzień go zwyczaju azylu politycznego oraz 
nego: „Pogwałcenie podstawowych przyjętych zasad prawa międzyniarodo

Transatlantyk „BATORY"
wiezie repatriantów z Francji

HAVRE PAP. DnialS bm. w go 
dżinach wieczornych zawinął do 
Havru, zbaczając z wyznaczonej tra 
sy transatlantycki statek „Batory1', 
aby zabrać do kraju 710 repatrian 
tów z Francji.

28 kwietnia j 17 maja hr. miały 
odejść dwa pociągi repatriacyjne, 
złożone z wagonów, zaofiarowa­
nych w tym celu przez Rząd pol­
ski. Na 10 dni przed odejściem 
pierwszego pociągu, dyrekcja fran­
cuskich kolej zawiadomiła, że mi- 
nisterstiwo spraw zagranicznych nie 
zezwoliło na przejazd pociągów 
przez francuską strefę okupacyjną.

Setki repatriantów znalazły 
W niebywale trudnej sytuacji bez 
dachu nad głową, bez pracy. Dzię 
ki decyzji Rządu polskiego, który 
wysłał „Batorego"*  do Havru, trud 
ności zostały przezwyciężone-

Wśród repatriantów znajduje się 
tn. in. 55 rodzin górników, tj. 25 
proc, ogółu powracających,
proc, rolników i 35 proc, robotni­
ków przemysłowych. Do kraju wra 
ca grupa 42 t. zw. osób przesiedlo 
nych, które zrozumiawszy bezicelo 
wiość tułania się po świście — zgło 
siły swój powrót do ojczyzny.

się

30

Eislera
wego przez członków ONZ —- ze spe­
cjalnym uwzględnieniem 6iprawy Eisle 
ra”.

W listach do Evatta i Trygve Lie» 
delegat polski podkreślił, że działa 
w myśl specjalnych instrukcji rządu 
polskiego.

Przewodniczący Evat‘t ustosunkował 
się jednak negatywnie do wniosku 
polskiego i po zakończeniu dyskusji 
nad sprawą kolonii włoskich oświad­
czył, że porządek dzienny Zgromadzę 
nia został wyczerpany.

Wobec odmowy Evatta, delegat Pot 
6kj zmuszony był odwołać się do Ge­
neralnego Zgromadzenia. Jednakże 
większość Zgromadzenia zatwierdziła 
orzeczenie przewodniczącego.

Delegat Polski złożył protest prze­
ciwko uchwale Zgromadzenia sankcjo 
nującej nielegalne — jak podkreślił 
— orzeczenie przewodniczącego. O- 
świadczył on, że ONZ stoi nadal wo­
bec prawomocnego żądania Polski i 
zapowiedział podjęcie dalszych kro­
ków w tej sprawie.

Stanowcza i opartą na niezbitych
podstawach prawnych inicjatywa dra
Suchego, została podtrzymana przez
delegata ZSRR Malik



Na wstępie uchwały Rada Naczelna 
wskazuje na przyczyny, dla których 
podjęła gruntowną rewizję całej prze­
szłości Ruchu Ludowego.

Rewizja ta dokonana została w opar 
riu z jednej strony o ciężkie doświad­
czenia okresu wojny, okupacji i zdrady 
tnikołajczykowskiej, z drugiej zaś stro 
ny o wielkie osiągnięcia sojuszu chłop­
sko - robotniczego i demokracji ludo­
wej w Polsce.

Uchwała podkreśla, że źródła wszyst 
kich zdobyczy naszego młodego pań­
stwa ludowego leżą historyczne zwy­
cięstwa Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej. Zwycięstwa te 
przyniosły naszemu narodowi ocalenie 
1 wolnośó, ludzkość uratowały od liitle 
rowskiego jarzma, a nade wszystko 
zmieniły bieg historii. Skierowały ją 
ze szlaku kapitalistycznego ucisku i 
imperialistycznych wojen na drogę po­
koju, sprawiedliwości i wolności dla 
mas ludowych całego świata. Masy lu 
dowe w Polsce i na całym świecie słusz 
nie widzą w potędze Związku Radziec­
kiego i sprzymierzonych z nim krajów 
gwarancję ocalenia ludzkości przed 
barbarzyńską, niszczącą silą imperia­
lizmu i jedyny przykład jak należy i 
jak można budować lepszą przyszłość 
dla wszystkich ludzi pracy. Uchwala 
stwierdza, że założenia i osiągnięcia 
W. Rewolucji Październikowej leżą u 
podstaw dokonywanej przez PSL re­
wizji i oceny przeszłości ruchu ludo­
wego.

Uchwała zwraca dalej uwagę, że kry 
tyczna ocena przeszłości Ruchu Ludo­
wego odbywa się w warunkach zacieś 
nienia sojuszu robotniczo - chłopskiego 
w naszym kraju, którego przejawem 
jest braterska współpraca PZPR z obu 
stronnictwami Ruchu Ludowego.

Jednocześnie Rada Naczelna podkreś 
la wkład w budowę demokracji ludo­
wej bratniego Stronnictwa Ludowego, 
które od pierwszej chwili wznowienia 
działalności na wyzwolonej - ziemi pol­
skiej konsekwentnie i wiernie trwało 
w sojuszu z klasą robotniczą, stano­
wiącym fundament demokracji ludo­
wej w Polsce.

„W przede dniu zjednoczenia z SL 
Rada Naczelna postanowiła podsumo­
wać i wyciągnąć ostateczne wnicsk: 
s dokonanych w postawie stronnictwa

Kronika polityczna
Marszalek Sejmu Ustawodawczego, 

Kowalski, przyjął w dniu 19 maja br. 
posła Meksyku p. Ernesto Hidalgo.

V
Marszałek Polski Michał Żymierski 

przyjął w dniu 19 bm. posła Belgii w 
Warszawie p. Arthur Joseph Alexis 
Wauters i posła Meksyku w Warsza­
wie p. Ernesto Hidalgo z pierwszą wi­
zytą.

= KULTURA i SZTUKA =
0 W czasie od 6 do 13 ezerwca br. 

odbędą się „Dni Torunia”. Impreza 
mieć będzie charakter ogólnopolski. 
Przygotowania do imprezy są w peł­
nym toku.

0 W ramach obehodu 100 Roczni­
cy Chopinowskiej odbył się w ub. ponie 
działek w Londynie pod protektoratem 
ambasadora RP J. Michałowskiego kon 
eert, poświęcony twórczości Chopina. 
Kilkanaście utworów Chopina wykonał 
specjalnie przybyły w tym celu z Pol­
ski pianista Stanisław Szpinalski.

0 W najbliższych dniach w Kijo­
wie otwartą zostanie wystawa polskiej 
sztuki ludowej i rzemiosła artystyczne­
go, przewieziona do stolicy Ukrainy z 
Moskwy, gdzie cieszyła się ogromnym 
zainteresowaniem publiczności radziec­
kiej.
0 W ramach odbywającego się w 

Pradze międzynarodowego festiwalu 
muzycznego „Praska Wiosna” wystą­
pił w Filharmonii Praskiej, jako pierw 
szy z gości zagranicznych, znakomity 
dyrygent polski Grzegorz Fitelberg, 
pod batutą którego orkiestra wykona­
ła II symfonie Karola Szymanowskie­
go oraz IV symfonię Czajkowskiego. 
Dyrygenta polskiego licznie zebrana pu 
bliczność nagrodziła gorącymi oklaska­
mi. 

Str. 2 „DZIENNIK LUDOWY” Nr 136

przemian, które na przestrzeni ostat­
nich lat doprowadziły do przyjęcia 
przez PSL założeń demokracji ludo­
wej i wypowiedzenia twardej wy­
kluczającej wszelkie kompromisy wal- 
ki krajowej reakcji i anglosaskim im­
perialistom". Będzie to — jak czytamy 
w uchwale — poważna część naszego 
wkładu do niedalekiej już jedności ru­
chu ludowego, do sojuszu robotniczo- 
chłopskiego do budowania zrębów peł­
nej sprawiedliwości społecznej w Pol­
sce.

W dalszym ciągu uchwały Rada Na 
czelna zatwierdziła założenia, na któ­
rych oprzeć się winna praca Stronnic­
twa w okresie poprzedzającym zjedno­
czenie PSL i SL.

Oceniając osiągnięcia i błędy prze­
szłości Ruchu Ludowego uchwała gło­
si:

„Ruch Ludowy już w pierwszych la 
łach swego istnienia pozostawał w zgod 
ności z zasadniczymi prawami, o któ- 
ych była wyżej mowa. Był ruchem 

rewolucyjnym biednych chłopów prze­
ciw panom, plebanom i wiejskim boga­
czom. Gotów był poprzeć walkę klasy 
•cbotniczej, o władzę i zmianę ustroju. 
Sam w poważnej swej części był świad 
dom potrzeby stworzenia na WBi spo­
łecznych wyższych form gospodarowa­
nia. Dopiero w przede dniu pierwszej 
wijny światowej reakcja obszamiczo- 

kapitalistyczna zdołała na’ dobre na­
rzucić Ruchowi Ludowemu swoje kie­
rownictwo i sprowadzić go z właściwej 
drogi.

Mimo nacisku sił wstecznych przez 
całą historię Ruchu Ludowego przewi­
ja się nieprzerwanie nurt chłopskiego 
radykalizmu.

„Do tego nurtu radykalizmu — głosi 
uchwała — nawiązaliśmy tworząc w 
walce z mikołajczykowską dywersją 
i zdradą — Lewicę PSL. Do niej też 
nawiązaliśmy w naszej walce i odro­
dzenie PSL.

Odrzucamy z przeszłości Ruchu Lu­
dowego i uznajemy za Sprzeniewierze­
nie się sprawie walki o społeczne wy­
zwolenie, prawicowe kierunki w ruchu, 
których najskromniepszym przykładem 
był pakt lanckoroński, Chieno-Piast i 
kadzichłopstwo.

Odrzucamy też i uznajemy za szkod- 
tiwe sprzymierzanie się z ugodowymi 
kierunkami w ruchu robotniczym, któ­
re z czasem stoczyły się do roli pomoc­
niczej siły naszego faszyzmu rodzime­
go.

Odrzucamy wreszcie agrarystyczne 
próby tworzenia w Ruchu Ludowym 
jakoby trzeciej siły i jakoby trzeciego 
wzoru ustroju społecznego.

Stwierdzamy, że w stałym i bezpo­
średnim związku z tymi wszystkimi 
błędami pozostawało przyjmowanie 
przez Ruch Ludowy postawy nacjonali 
stycznej. Wspólną ceąhą tych wszyst­
kich. trzech odmian narzucania Rucho­
wi Ludowemu reakcyjnego kierunku,

Przed obchodem 1000-lecia Państwa Polskiego

CIEKAWE^WYNIKI BADAŃ
oo<f prehistorią kerwigu

Ministerstwo Kultury i Sztuki wraz 
z Nacz. Dyrekcją Muzeów i Ochrony 
Zabytków prowadzi prace badawcze w 
terenie, mające na celu bliższe pozna­
nie przedhistorycznej kultury ziem poi 
skich i początków istnienia Państwa 
Polskiego. Przewiduje się, iż.akcja wy 
kopaliskowa i jej opracowanie nauko­
we trwać będzie do 1960 r. Na podsta­
wie przeprowadzonych badań opraco­
wany będzie program obchodu tysięcz­
nej rocznicy wstąpienia Państwa Pol­
skiego na widownię dziejów. Co rok 
ukazywać się będą publikacje, omawia 
jące stan badań. Dotychczasowe pra­
ce dały już ciekawe wyniki.

W 1948 r. badania wykopaliskowe 
przeprowadzono w 11 punktach.

Prace na Ostrowiu Tumskim w 
Poznaniu odsłoniły dużą część wału 
ochronnego kamienno - drewnianego 
i drewniano - ziemnego z czasów Miesz 
ka I.

Na Górze Lecha w Gnieźnie odkryto 
część wału podgrodzia, zbudowanego 
z ubitej gliny i potężnych bierwion 

było dążenie krajowego i rodzimego 
wstecznictwa do przeciwstawienia cliło 
pów klasie robotniczej, a państwa pol­
skiego — Związkowi Radzieckiemu.

Za błąd najcięższy, popełniony w 
Ruchu Ludowym i to przede wszyst­
kim przez nas samych — uznajemy 
nasz udział w okresie okupacji w tzw. 
jedności narodowej z endecją i faszy­
zującym WRN, za którym ukrywały 
się najciemniejsze siły oenerowsko-sa 
naeyjnego faszyzmu.

Postawiło to nas na linii knowań 
anglosaskiego imperializmu, wymierzo­
nego przeciw Związkowi Radzieckie­
mu i utorowało drogę Mikołajczykowi 
do podjęcia w kraju prób obalenia wła 
dzy ludowej w przymierzu z podzie­
miem.

Niezdecydowana i nieskrystalizowa- 
na organizacyjnie i programowo opo­
zycja wobec zdradzieckiej polityki Mi­
kołajczyka wystąpiła jawnie i w opar­
ciu o zasadnicze założenia demokracji 
ludowej dopiero po 
Mikołajczyka walce 
dzę. Dopiero dalsza jej walka — już 
jako Lewicy PSL, która przyczyniła 
się poważnie do izolacji Mikołajczyka

przegranej przez 
wyborczej o wła-

Wzrastają obroty z zagranicą
Towary polskie zdobywają obce rynki 
Ożywiona aktywność nasiei polityki handlowej

Min. handlu zagranicznego inż, Tadeusz Gede udzielił wywiadu 
redaktorowi gospodarczemu Polskiej Agencji Prasowej PAP. Na py­
tanie, jakie zadania przed naszym handlem zagranicznym stawia plan 
na rok 1949 oraz na temat perspektyw rozwojowych naszej wymia» 
ny towarowej z zagranicą, — min.Gede odpowiedział: .

Obroty haindłu ziagramiidznego w 
latach ubiegłych wykazywały 
Wiznost dynamiczny. Świadczą o tym 
następujące liczby globalne w la­
tach 1946 — 273,5 miii, doi., 1947— 
563,5-mCdol. 171948'— 1.037.6' 
md. doi. " .... **

Ten olbrzymi 'Wzrost odpowia­
dał rozwojowi gospodarki narodo­
wej, budowanej twórczym wysił­
kiem klasy robotniczej — w okre­
sie 2 pierwszych lat 3-letniego pla 
nu odbudowy.

Rek 1949 w handlu zagranicz­
nym można uwalać jako pierwszy 
rok stabilizacji po osiągnięciu 
W roku 1948 pełnej regeneracji wy 
miany towarowej z zagranicą, kto 
ra zresztą postępowała .znacznie 
szybciej w Polsce Ludowej, aniżeli 
W krajaich Europy Zachodniej.

Potrzeby wzrastającej w roku 
1949 produkcji określają dalszy 
wzrost importu tych surowców, któ 
tych brak kraj odczuwa oraz dóbr 
inwestycyjnych. W zakresie impor 
tu produktów rolnych notujemy 
spadek prawie dwukrotny w po­

craz odkryto resztki budowli podgro­
dzia z licznymi zabytkami kultury ma­
terialnej pierwszych Piastów.

Na Ostrowiu jeziora Lednicy (pow. 
gnieźnieński) przeprowadzono badania 
nad ruinami Palatium pierwszych Pia 
stów.

Prace wykopaliskowe na półwyspie 
jeziora Biskupińskiego objęte zostały 
programem studiów wezesnódziejowych 
ze względu na osadnictwo z VII — IX 
w. i wykryte tam w czasie odsłaniania 
osiedla z wczesnej epoki żelaznej (500— 
440 przed Chr.).

Badaniami na Ostrowiu Rzepowskim 
w Kruszwicy objęto cały obszar pow­
stawania i rozwoju tego ośrodka pia­
stowskiego.

Szczególnie poważne wyniki uzyska­
no na grodzisku w Tumie pod Łęczycą, 
•gdzie ujawniono konstrukcję niezwykle 
potężnego systemu fortyfikacyjnego 
wzniesionego przez Bolesława Krzywo­
ustego w 1107 r.

Wykopaliska na podwórcu zamku w 
Szczecinie odsłoniły nowe partie mu­

w stronnictwie i wsi, przez to i do jego 
politycznej śmierci __ stanowi pierwsze
nasze realne osiągnięcie.

Było ono możliwe jedynie dzięki te­
mu, że Lewica PSL odrzuciła w swym: 
działaniu wszelkie momenty taktyczne, 
wszelkie politykierstwo i zdecydowanie 
stanęła na gruncie zasad demokracji 
ludowej, podjęła pracę nad budowa­
niem zrębów ideologiczr.o - programo­
wych i organizacyjnych w swej pracy 
na wsi, opierając się bezpośrednio na 
jak najściślejszej współpracy z PPR, 
a następnie z PZPR.

Te osiągnięcia stały się punktem 
wyjścia walki o odrodzenie PSL. Po­
stępy nasze na tej drodze zbliżyły nas 
do zjednoczenia z bratnim Stronnic­
twem Ludowym”.

W zakończeniu uchwały Rada Na­
czelna wzywa władze terenowe oraz 
ogół członków i sympatyków odrodź 
nego Polskiego Stronnictwa Ludowego 
do oparcia na tym dorobku dalszej in- 
teńśywnćj pracy nad ocgabizowamem 
chłopskich mas pracujących do wspól­
nej z klasą robotniczą pracy i walki 
o budowę, fundamentów sprawiedliwoś 
ci społecznej.

równaniu z rokiem 1948.
Eksport w roku 1949 cechuje dal 

szy wzrost wywozu wyrobów goto 
wych i produktów rolnych, przy 
ozym, wobec sozszeinzeiniia ascrtyime n 

„jti., artykułów elkgpoinró^anyoh, p®o 
Ódńtówy udział węgla w o.goilnytn 
eksporcie malejie, jakkolwiek w cy 
firaoh bezwzględnych ciągle wa-

Opierając się. ną założeniach pla 
nów i dotychczasowych osńągnaę- 
ciach w dziedzinie eksportu i im 
portu, przewiduje się wzrost na­
szych obrotów handlowych z zagra 
nicą w roku 1949 o przeszło 25 
proc, w porównaniu z rokiem u- 
biegłym.

Pozycja naszego handlu w stosun 
kach międzynarodowych rośnie w 
miarę rozszerzenia się zakresu ek­
sportowanych przez nas artykułów-

Z wszystkimi naszymi partnera­
mi rozwijamy stosunki handlowe 
na zasadach równoprawności, wza­
jemnych korzyści i poszanowania 
sulwiecenniości, lecz przeciwstawiać 
się będziemy wszelkim próbom dy 
skryminacji.

rów gotyckich budowy Barnima III 
z XIV w. oraz pozostałości osadnic­
twa wczesnodziejowego sprzed XI w.

Na terenie położonym u ujścia Ra- 
duni, do Moltawy w Gdańsku stwier­
dzono ponad wszelką wątpliwość ist­
nienie już w XIII w. intensywnego ży 
cia gospodarczego o trybie życia miej­
skiego na podgrodziu piastowskiego gro 
du gdańskiego. Świadczy to o tym, iż 
nadanie Gdańskowi prawa miejskiego 
i obcy koloniści byli etapem samoczyn 
nego procesu kształtowania się osad 
typu miejskiego w Polsce Piastow­
skiej.

Przeprowadzono wstępne badania 
archeologiczne na Wawelu, niezbędne 
dla przygotowania polskiego Millenium.

Na Ostrówku w Opolu. odkryto, nu­
ry zamku piastowskiego z XIII w. oraz 
ślady wcześniejszego budownictwa gro 
dowego z licznymi zabytkami ruchomy 
mi, świadczącymi o wysokim poziomie 
produkcji rzemieślniczej i rozległych 
stosunkach handlowych Polski pierw­
szych Piastów.

Zakończenie sesji
Zgromadzenia Gen. ONZ

FLUSHING MEADOW PAP. 
Przemówieniami Ewaitita i T-ryg- 
ve Lie zakończyła się tu sesja Zgro 
madizenia Generalnego Organizaicji 
Narodów Zjednoczonyah.

Evatt wyraził ptizefconanle, Że 
Organizacja Nariodółw Zjednoczo­
nych Będzie kcntyinuowała pomyśl 
nie swą działalność w przyszłości 

Egoh M. Siemaszko
MOSKWA, (PAP). — Komitet Cen 

traliny WKP(b) i Ra-dia Ministrów 
ZSRR ogłosiły komunikat, w którym 
z głębokim smutkiem donoszą o zgo­
nie jednego z n.aj6'tar6.zych ccsiotików 
partii i wybitnego działacza medycy­
ny radzieckiej Mikołaja Siemaszko.

Przyjęcie w Ambasadzie RP
w Moskwie

MOSKWA, (PAP). — 18 bm. amba­
sador R. P. w Moskwie — Marian 
Naazkowski — wydał przyjęcie na 
cześć bawiącej w ZSRR delegacji li­
teratów i dziennikarzy polskich.

W izaifcończeiniu min. G&d® powie 
dział:

Działalność pollskieigo handlu ®a 
granicznego wskazuje na ożyiwironą 
aktywność nasizej polityki handlo­
wej, kłócą charakteryzują następu 
jące wytyczne:

1) stałe zacieśnianie stosunków 
gospodarczych i konsekwentne noa 
wijanie oraiz powiększanie wymiany

... ijowątowięj z ZSRR li.kiraijainu. dftmo 
kracji Ludowej, •

2) nawiązywanie i rozszerzanie 
stosunków handlowych ze wszyst­
kimi krajami europejskimi i zaimor 
skiimi, które respektują zasady <nz« 
teinej współpracy gospodarczej, o- 
partej na równoprawności i Wza­
jemnych korzyściach,

3) stałe podnoszenie różnorod­
ności naszych list ekspontowo-iim. 
portowych w rozwijającej się wy­
mianie towarowej Polski z innymi 
krajami przy wzroście, w eksporcie 
— udziału gotowych wycdbów na 
szego przemysłu i produktów tol 
no-spożyynczydh, a w imporcie —

. nii&z'będnydh surowców i dóbr in- 

. westycyjinych dla rozbudowującej 
, się naszej gospodarki.

BABIO-TELEFON
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Korespondent agencji TASS przy 
tacza wypowiedzi dzienników bejrue- 
kich, z których wynika, że w czasie 
badań więźniów politycznych w Syri’ 
torturuje się ich za pomocą rozpalę 
nego żelaza.

$9) Według danych urzędowych, w 
kwietniu br. w przemyśle włoskim za­
notowano 132 konflikty między robot­
nikami i pracodawcami, które objęło 
19.169 przedsiębiorstw i ponad 259 tys. 
pracowników.

@ Prasa francuska poświęca wiele 
uwagi sytuacji gospodarczej kraju, 
wskazując na dalsze pogarszanie się 
stopy życiowej ludności.

Z Rio de Janeiro donoszą, iż w 
obozie wojskowym, położonym w po­
bliżu tego miasta, nastąpił wybuch, w 
wyniku którego 8 osób zostało zabi­
tych a 82 ciężko rannych.
0 Pracownicy włoskiego Minister­

stwa Skarbu rozpoczęli 24-godzinny 
strajk w celu poparcia swych żądań, 
dotyczących poprawy sytuacji mate­
rialnej.

gg; Agencja Reutera donosi z Tehe­
ranu, źe sąd wojskowy skazał na
śmierć 8 przywódców irańskiej partii
postępowej „Tudeh". 9 innych człon­
ków. tej partii skazano na więzienie od
8 do 5 lat. Wyroki te zapadły zaocz­
nie, gdyż skazani ukrywają się.



BUDOWA USTROJU SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ
prezesa PSL Niecki, wygłoszonego na posiedzeniu Rady Naczelnej PSL w dniu 11 ta.

Prezes PSL, Józef Niećko

RYCHŁO jednak ruch ludowy 
spotkał się z kierunkiem ide­

ologicznym obozu polskiego nacjo 
naiizmu, zgrupowanemu w Naród o 
W«j Demokracji, w której koncep 
cjach „miejsce szlachty miał zająć 
chłop zjednoczony z resztkami sta 
roszladhetatyzny i z młodzieńczą 
Warstwą kapitalistyczną i mieszczań 
sko-buirźuazyjną". Nastąpił praces 
przesączania się kierunku ideologicz 
nego prawicy do ruchu ludowego.

„Od tego bowiem czasu częściej 
i głośniej rozbrzmiewają w ruchu 
ludowym nauki o wrastaniu chło­
pa w naród, w kulturę narodową, 
w państwo. To też, choć organiza­
cyjnie ruch ludiowy działał samo­
dzielnie i we własnych szeregach, 
choć niekiedy ścierał się z obo­
zem prawicy nacjonalistycznej — 
to mimo wszystko na masie chłop 
sklej i na ruchu ludowym baiziował 
kierunek ideologiczny nacjonaliz­
mu polskiego. Od tego taż momen 
tu stępiało ostrze walki pomiędzy 
ruchem ludowym a prawicą. 
Ideologiczny kierunek prawicy spo­
łecznej nie był oczywiście jednym, 
który, swymi treściami dosięgał ru 
chu Ludowego. Był on tylko domi­
nującym, usiłującym całkowicie o- 
dosoibnić, czy też raczej uodpornić 
Warstw? chłopską od kierunków i- 
deoLogiCznych lewicowych".

Analizując nurty Lewicowe, mów 
ca przedstawia dorobek Karola 
Marksa i omawia historię ruchów 
robotniczych, zwracając ul wagę na 
dwa' ntuitty ideologiczne, wyrosłe z 
haseł wielkiej Rewilucji Francus­
kiej: rewolucyjny (marksizm - le 
ninizm) i nurt ewolucyjno • refor­
mistyczny. Obydwa te kierunki ide­
ologiczne miały wpływ na ruch Lu 
doiwy. W okresie rewolucyjnym 
1905 r. hasło „wsizystka ziemia dla 
chłopów folwarcznych, bezrolnych 
i małorolnych" było uderzeniem 
wywołującym w masie chłopskiej 
przejawy narastania świadomości 
klasowej. Nie możemy jednak za­
pomnieć o tym, że w działaniach 
rewolucyjnych 1905 r. pierwsze 
skrzypce miała w swym ręku PPS. 
która na czoło wysuwała hasło wal 
ki o niepodległość, a hasła społecz 
no-wyzwoleńcze na dalszym planie, 
przy czym głosiła je nieszczerze i 
o tyle tylko, o ile zmuszały ją do 
tego względy taktyczne. Pnzywód 
cy PPS uważali niepodległość Pol­
ski za cel główmy, demokrac ję Libe 
ralną zia zasadę, na której należy 
oprzeć niepodległe państwo polskie. 
Zdobywanie, rozszerzanie i umac­
nianie reform społecznych uznał- 
za możliwe nie w działaniu rewc 
lucyjnym, lecz na drogach ewolucji 
w wplnym i demo - liberalnym pań 
stwiie polskim.

W
to gruntowna przebudowa dzisiejszego ustroju rolnego “ 
Streszczenie referatu

NA wstępie prezes Niećko ttza 
saidnia potrzebę pnzcprolwadze 

nia co pewien czais oceny pnzesz- 
łości i potrzebę analizy a krytyki 
te|j przeszłości nie tylko w świetle 
doświadczeń własnego spofteczeń- 
sitwa, ale i w świetle doświadczeń i 
osiągnięć w innych społeiazeństwaich 
Z itego Iteż punktu widzetnra ana­
lizuje referent historię culdhu Ludo 
dowego, omawiając ją na tle nur­
tów idtoloigiaznych, wywodzących 
się k Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej, pr,zy czym za -ruch ludowy u 
wiażs „masowe i zorganizowane dąż 
ności chłopów do osiągnięcia prze­
mian społecznych i charakterze za­
sadniczym". Dlatego też do historii 

- cuchu ludowego nie włącza mów 
ca historii buntów chłopskich ani 
historii udzialłu chłopów W wal­
kach niepodległościowych.

„Ze siwej strony — mówi prezes 
Niećko — pragnę spojrzeć na dzie 
je ruchów ludowych ibez zamyka­
nia ich samych w sobie jiako całoś­
ci., bez odityWainia idh ód czynni­
ków zewnętrznych, mających, jeśli 
nie najczęściej, to bardzo często, de 
cydujący wpływ na powstawanie 
i na postawę rozwojową ruchu lu 
dowego.

Jeśli od tej strony zecboemy spój 
t®eć —• to przede wszystkim musi­
my aetwać z zastarzałym pnzeświad 
ctoeniem, że iruoh ludowy w Polsce 
w swylch narodzinach i totawoju jest 
samoisitnym a samodzielnym two­
rzywem samytch chłopów-

Ażeby r.uclh Ludowy mógł pow­
stać i działać — miusiały zaistnieć 
odpowiednie po temu w'a®uinkts kto 
te irównież musiiały wypływiać a ja 
kiegoś głębszego źródła.

TYM ŹRÓDŁEM była niewąt­
pliwie Rewolucja Francuska, 

która była źródłem wielu przemian 
społeczno - politycznych i igospodar 
czykh nic tylko dHa samej Ftoanaji, 
ale i dla wielu annych narodów eu­
ropejskich.

Z podmuchów toj R&wolucjii taro 
dziiła się Wiosno. Ludów, a zarazem 
pierwsze przejawy chylenia się ku 
upadkowa euiroipejskiich albs©liuty.z. 
mów i feodafemów'*.

Z faktu osłabienia albsoltatyzmu 
w Austrii wywodzi dalej prezes 
Niećko warunki, które pozwoliły na 
powstanie zaczątków ruchu ludo- 
wego W Galicji, stwierdzając przy 
tym, utrzymujący się najdłużej 
absoliuityzm w Rosji carskiej stwa- 
rtzał dla chłopów eabo©ii rosyjskie 
go minimalne możliwości działal­
ności politycznej. Rudh Ludowy w 
tym caborzte mógł się rozwijać tyl­
ko iw izwiązku z działaniami rewo 
Łucyjlnymii, roizwijiającymi się w pań 
sitwie carów- Po pierwszej wojnie 
światowej, dzięki Rewolucji Paź­
dziernikowej,, ruch ludowy uzys­
kał w Ptofeice sizeirokiie możliwości, 
któlre nie cestały jednak odpowied 
niio wykoMzystalne.

Przechodząc do szczegółowej a- 
nailizy historii ruchu ludowego, pr« 
z6s Niećko catrzymuje się nad piet 
wszym okresem ruchu łudowięgo—- 
od Wysłoucha i ks. Stojianowskie- 
go do czasu załamania się Stapiń- 
skiego i stwierdza, że ruch ludowy 
był w tym okresie niezwykle pręż 
ny i bojowy, odzmiacizał się dużą ak 
tywlniośclą w walce ze sitairosizlaicihet 
czyzną i klerem. Sto jąc na gruncie 
haseł politycznych demcfcracji .Labę 
rafaej, walczył o rozszerzenie praw 
ludzkich i obywatelskich dla chlo 
pa, o powszechną oświatę, o lepsze 
warunki gospodarcze. Walka o zni 
szczenię politycznych haseł demo­
kracji liberalnej postawiła ruch lu­
dowy obok ruchu robotteczeigo, 
choć pomiędzy tymi ruchami nie by 
ło żadnych umów o współżawod- 
nicltwio.

gencji pracującej. Praca jest współ 
nym mianownikiem tego sojuszu. 
Pracujący chłop, roibotoik i inteli­
gent — a więc każdy człowiek ży. 
jący z priacy — pospołu stanowią 
świat pracy. A jeśli tak, tedy me 
może być odrębnych kierunków i- 
deologicznych — tylko wspólny 
dla całego świata pracy.

OZWÓJ stosunków gospodar 
czych tak się potoczył, że nie 

chłopi, ale klasa robotnicza stanęła 
bezpośrednio oko w oko z .rezulta 
tami tych przemian — i nie chłopi, 
tylko klasa roiboitnicza stanęła do u 
oiążliwej walki o zlwsksliawanie 
tych przemian i dróg wyzysku i 
krzywdy społecznej — na drioigi 
sprawiedliwości społecznej, na dro 
gi pełnego ludoiwłaidzitwa- Z tioizez 
nania tej prawdy wynika przodow­
nicza rola klasy robotniczej.

Słuszność kierunku rewolucyjne 
go w pełni uzasadniła Rewolucja 
Październikowa. Masy ludowe po 
zdobyciu pełni władzy politycznej 
— W ciągu trzydziestolecia rozbu­
dowały na jednej Szóstej ozęśd glo 
bu ziemskego ustrój socjalistyczny 
tylko dzięki konsekwentnym działa 
niom, wynikającym z teorii i nauk 
Marksa i Lenina, wcielonych w ży 
cie pod przewodnictwem wielkiego 
budowniczego, jakim jest Józef 
Stalin.

Stając do budownictwa ustroju 
sprawiedlilwiości społeczne j musimy 
W sposób jasny i zdecydowany u- 
świadómić sobie tę prawdę, źe spra 
wiedliwość społeczna nie rodzi się 
poprzez kompromis z krzywdą s 
wyzyskiem. Talk samo, jak nie mo 
że piolwistać ład,społeczny z jedno­
czesnym. tolerowaniem bezładu \

Mówca wskazuje, że Ąyaruinkiem 
. ustroju sprawiedliwości społecznej 
jest przebudowa ustroju rolnego, co 
wiąże się z zagadnieniem planów® 
wośici w całej gospodainoe.

„Budowa ustroju sprawiedliwoi 
ci społecznej — to zarazem grun­
towna przebudowa dzisiejszego u- 
stroju rolnego".

POZA TYM należy uświadomić 
sobie i to, że poza bezładem, 

cechującym szczątkowy ustrój fetu- 
daliizmu gospodarczego, kraje się 
również i feudalizm psychiczny o 
cechach kapitalistycznych. Na tej 
szozątkowości chłopi sami dla sie­
bie niczego nie moigliiby losiągnąć— 
i ta szicząitkówiość niie groziłaby od­
budową feudaliizmu, ani ustroju ka 
pitallisitycznego. Ale ta sizczątkowość 
j est dostateczną podstawą do bazo 
wania na warstwie chłopskiej kie­
runków reakcyjnych. Mieliśmy te­
go przykład, jak pod wodzą Miko 
łajeżyka bayowała na ziorganiiizowa 
nych w PSL chłopach reakcja 
wszelkich odloiCni. Poczynając od 
piłsudozyków i całego oibioizu sana 
cyjno - ziemiańskiego, poprzez kler 
burżuapię i kołtunerię mieszczańską 
słowem, — cały obóz reakcji opad 
się na chłopach.

To wszystko są sprawy, które na 
leży gruntownie analizować, ze 
wszystkich stron oglądać, oceniać, 
i wyciągać wnioski, przyspieszając 
chłopski marsz w sojuszu z klasą ro 
bctniczą ku r>złni ustroju sprawie- 
dFwośoi społecznej.

Likwidacja szczątków ustroju fe 
udalnęgo w rolnictwie przy jedno 
czesnym rozbudowaniu nowego u- 
sitroju rolnego na zasadach spół­
dzielczych da masom chłopskim no 
we warunki gospodarcze, które 
wzimoigą marsz po drogach postę­
pu i kultury, a zarazem ku współino 
cie ideolcgScznej całego świata pra 
cy, ku pełnemu ustrojowi sprawied 
liwości społecznej" —• zakończył 
swój referat prezes PSL — Niećko.

TEN KIERUNEK ideolgiczny 
reprezentowany przez RPS, 

który pod względem ąpołeczno-wy 
zwoleńczym był kierunkiem ©wolu 
cyjno reformistyczinym, w dużym 
stopniu przesiąkał w byłej Kongre 
sówce na teren wiejski. Pierwsze 
przejawy ruchu ludowego w Kon­
gresówce oznaczone nazwami pism 
„Siewby* 1 — „Zagonu" i „Życia 
Gromadzkiego" — sięgały swymi 
korzeniami ku kierunkowi ewclu- 
no - reformistycznetnu. To samo 
można powiedzieć o „Zaraniu", na 
którym przed I-szą wojną światową 
opierał się w konspiracji „Związek 
Chłopski", będący jakby ramieniem 
PPS na terenie wiejskim.

Socjail - Demokracja Królewska 
Polskiego i Litwy, reprezentująca 
przed I-sizą wojną światową kleru 
nek -rewolucyjny, wnikający z mak 
sizmu - leninizmu, nia teren wiejski 
dosięgała jeszcze słabo. Gruntowała 
się w ruchu robotniczym i zaled­
wie jednostki spośród chłopów o- 
rlentowały się w j,ej założeniach 
ideologicznych.

Podsumowując dalej wyniki swo 
ich rozważań, prezes Niećko stwier 
dza:

„Można teraiz powiedzieć tak: 
przed wybuchem I-szej wojny 
światowej rudh ludowy w Galicji u 
Legał nacjonalistycznemu kierunku 
W'i ideologicznemu prawicy. Temu 
samemu knerurikowi ulegała i ma­
sa chłopska w b. Kongresówce, z 
tym, że na terenie wiejskim zaczął 
bazować i reformistyczny kierunek 
socjalistyczny".

W NASTĘPNEJ części swego 
referatu prezes Niećko zajmu 

je się okresem formowania się wła 
dzy w Polsce po pi&rwszej wojnie 
światowej. Przypomina więc oko­
liczności powstania rządu lubelskie 
go, w którym byli tylko reformiści 
Z PPS i ludowcy, sprawę kijowską 
oraiz pozytywny stosunek rewolucji 
rosyjskiej do odradzającego się 
państwa polskiego. Na tych przy­
kładach wykazuje dalej, że refor- 
tniści polscy nairówni e nacjonali­
styczną prawicą za wszelką cenę 
starali się odizolować masy ludowe 
Polski od wpływów rewolucyjnej 
ideologii marksizmu - leninizmu ze 
Związku Radzieckiego. Nacjona­
lizm polski triumfował. Konsek­
wencją tych posunięć była cała dal 
sza polityka rządów międzywojen­
nych i faszyzacja życia w Polsce, a 
wreszcie okupacja niemiecka. Mi­
mo, że wypadki międzywojenne i 
klęska wrześniowa wykazały jasno 
zgubną rolę naajibnaliamu eolskie­
go, ówczesne Stronnictwo Ludowe 
weszło w okresie okupacji do Poli- 
tycmego Komitetu Potozumleiwaw

czego, zorganizowanego przez pił- 
sudczyków-

„To wszystko świadczyło, jak 
dalece ruch ludowy został przesiąk 
nięty kierunkiem ideologicznym poi 
skiego nacjonalizmu, wyhodowa­
nego na podłożu staroszlachetczyz 
ny“.

Nie znaczy to jednak, aby nurty 
rewolucyjne nie objawiły się w ru 
cihiu ludowym w-tóknesie międzywo­
jennym. Program rewolucyjny mia 
la grupa ludowa, skupiona w Nie­
zależnej Partii Chłopskiej, a nastę 
pule w „Samopomocy Chłopskiej". 
Elementy rewolucyjne rozsiane by 
ły również w całyim ruchu Ludo­
wym, ale przygniecione większoś­
cią prawicową, nie odegrały decydu 
jącGj roli w tym czasie.

W dalszym ciągu referatu prezes 
Niećko omawiał drogę ideologicz­
ną ruchu młodzieży wiejskiej, któ 
remu również patronował nacjona­
lizm od 1912 roku aż do 1926 r. 
Po okresie przezwyciężenia tenden­
cji nawrotowych ku piłsudozyźnie, 
od której organizacja młodzieży 
wiejskiej odcinała się w 1928 r., 
ruch młodzieżowy (wiciowy) sta­
je się avzangardą walki z faszyzacją 
Polski i walki z patronatem dworu 
i plebanii. W sformułowaniach ide 
owych ruch wiciowy stawał na 
gruncie demokracji liberalnej i pod 
tym w/ględom był solidarny ze 
Stronnictwem Ludowym. W okre­
sie okupacji „Wioi1' nie potrafiły 
■zająć rzeczowego .i trzeźwego stano 
wiska .i stały wespół ze Stronnic­
twem Ludowym na pozycjach Lon 
dyńsfcich.

Na zakończenie przeglądu histo 
rii ruchu ludowego prezes Niećko 
przypomina krótko sytuację powo 
jeniną w Polsce, stwierdzając, że 
na gruncie rewolucyjnym stanęła 
wtedy PPR, lewica PPS oraz pewne 
odłamy lewicowe ruchu ludowego, 
występujące niegdyś pod nazwą 
Niezależnej Partii Chłopskiej „Wo 
la Ludu" i niektóre lewicowe zespo 
ły „Rocha" i „Batalionów Chłop­
skich".

PODSUMOWUJĄC swoje wy 
wody, mówca stwierdził, że 

ruch ludowy nie wytworzył odręb 
nego kierunku ideologicznego, a 
bazował na trzech zasadniczych 
nurtach ideologicznych, wyrosłych 
z haseł Wielkiej Rewolucji Fran­
cuskiej: nacjonalistycznym, reformi 
stycznym i rewolucyjnym.

Przyczynę faktu, że ruch ludowy 
nie stworzył odrębnej ideologii, 
prezes Niećko wódzi w braku od­
powiednich warunków gospodar­
czych. Uwłaszczanie chłopów nie 
zmieniło zasad ustroju rolnego. Nie 
zniesiono obszamictwa, a chłopi po 
zostali nadal zależni ekonomicznie 
od dworow. Bieg wypadków poista 
wiił więę chłopów na. szczątkowych 
pozycjach feudafemu, które muisia 
ły ulec liwidacji na rzecz nowego 
ustroju.

„Natomiast klasa robotnicza w 
okresie narastania kapitalizmu sta 
n,ęła bezpośrednio oko w oko z no 
wymi warunkami gospodarczymi, 
które z jednej sitnoiny stwarzają u- 
strój kapitalistyczny, ustrój wyzy­
sku klasy proletariackiej, ustrój 
krzywdy społecznej, dlatego też z 
drugiej strony klasa robotnicza, nie 
negując procesów rozwojowych w 
przemysłach, wykrzesuje w tych no­
wych warunkach gospodarczych 
nowy kierunek ideolgiczny, nakre­
ślający obraz ustroju sprawiedli­
wości społecznej, ustroju z władzą 
Ludową na czele, z jfiidlnncizeisnym 
unarodowieniem wszelkich bogactw 
gotoodanozych i kulturalnych.

Z rozeznania tych spraw W spo 
sób jasny wypływia idea sojuszu 
chłopsko - robotniczego i intele- Nr 136 „DZIENNIK LUDOWY'1 Słr, 3



Ze zjazdu SL w Mogilnie

Nie chcemy, by nasi mężowie, bracia i synowie
Słuchacze Wyższych Szkół Artystycznych
przyj adą w październiku do Poznania

stali się mięsem armatnim
Stronnictw® Ludów® w pow. mo 

gileńskim nabrało rozmachu twór­
czej pracy. Dowodem tego jest — 
niedzielny Walny Zjazd Statuto­
wy, na który zjechało iwiraz z dele­
gatami ponad 350 członków — W 
tym około 30 kobiet.

O :ziniac,zien'iu SŁ w mogileńskim 
Świadczy najtępiej liczny udział 
delegatów partii politycznych, or­
ganizacji społecznych, władz adm-i 
niistracyjinyidh i samorządowych z 
I sekr. PZPR Lubidą -i starostą Je 
sionowskim na czele.

Wchodzącego na salę min. Dąb- 
Kocioła powitali zebrani burzą o- 
klasków. Zjazdowi przewodniczył 
kierownik Wydz. Org. Zarz. Woj. 
SiL Stefan Fiiloda.

Dwie szkoły zradiofonizowano
we Wronkach

(B) Staraniem Komitetu Rodzi­
cielskiego i dzięki ofiarności wro- 
ńieckiego społeczeństwa zr-adliofoni 
zowatao tu-taj dwie szkoły polwszech 
ne: Szkoły Podstawowe nir 1 i 2.

Ucizinioiwi-e przyjęli fakt ten. z diu 
Żym zadowoleniem. Zdlajtą sobie 
oni sprawę z tego, żg radio będzie 
dla nich dużą pomocą w nauce 
i najmilszą rozrywką.

Nia radiofonizację Komitet Rodzi 
ciełski wyasygnował w pierwszych 
miesiącach rb. 200 tys. zł.

O żywotności Koła Rodzicielskie 
go Świadczy najlepiej wykazana 
przez nie na zakończenie roku spra 
Wozdaiwozego suma — 800 tys. zł, 
którą wydatkowano na cele szkei-

Sukces Targów oblicza się 
według frekwencji zwiedzających

W ciągu 18 dni przesz pawilony 
i halle Międzynarodowych Tairgów 
Poznańskich przewinęło się, wg 
nieoficjalnych JesKcze obliczeń, je 
den milion dziewiętnaście tysięcy 
trzysta siedemdziesiąt ttrtzy osoby z 
Polski i ponad pięć tysięcy cudzo­
ziemców z 58 państw całego niemal 
globu ziemskiego. Jest to naj]wiię|k- 
sza, nie niotoiwtaina dotychczas w hi­
storii wystaw i targów w Polsce,

Dużo osób zwiedziło 
wystawę pamiqłek 
KS — „Warta"

(CH) W Domu Pocztowca przy 
Alejach Marcinkowskiego 20 w Po 
znaniu mieści się Wystawia Pamiątek 
KS „Warta". Wystawę przedłużo­
no do 20 bm. potaieważ cieszy się 
dużym powodzeniem.

Do popularności wystawy przy­
czyniły się tanie bilety — wstęp dla 
dorosłych kosztuje 40 ®ł, dla mło­
dzieży 20 zł.

-----

Iowa wypożyczalnia książek 
na Łazarzu

(CH) Biblioteka Miejska im. Ra 
azyńskich uruchomiła w ramach 
czynu pierwsizomaijiow-ego wypoży­
czalnię książek nr 1 na Łazanau. No 
Wa wypożyczalnia mieści się przy 
ul. Marsz. Rokossowskiego 96. Li 
czy ona 4237 tomóiwi, z czego prze­
szło 700 przeznaczono dla dzieci. 
Abonament miesięczny kosztuje 30 
zł plus wpisowe ■— zł 20.

Biblioteka Miejska projektuje u- 
ruichomienie dalszych czterech wy­
pożyczalni książek oraiz dwóch filii 
na Widzie, i Głównej.

Str, 4 „WIELKOPOLSKI"

Poseł mgr A. Kita omólwiił w re­
feracie politycznym modę i znalaz-enie 
Zw-iąiziku Raidrieckieigo w walce o 
poiwsizechiny pokój, w której to spina 
wie Polska zlajmiuj-e poicziesne miej­
sce. Następnie przedstawił on za­
gadnienia politycznie Niemiec. Oma 
wiając sprawy wiewnętrzne stwier- 
dtoił, Żg Stronnictwo Ludowe iwtra-z 
z PZPR dało ogromny wkład pracy 
W dzieło odbudowy państwa i w za 
prowadzeniu w Pollslce sprawiedli­
wości społecznej. Ścisły siojusiz ro­
botniczo - chłopski przyśpieszy prze 
budowę społecizinlą Plofcki. Toteż w 
szeregach Stronnictwa Ludblwe.go 
winny znaleźć silę tylko zdecy,diowa 
nie radykalne masy chłopskie. Za­
znaczył jednocześnie, że w SL nie

ne^ pomoce naukowe i potrzeby 
dziatwy niezamiożneij.

Ż'adria z obu szkół podstawo­
wych nie posiada niesteity auli. Kie 
rowni-ctwo postanowiło m. in., żg 
każda ważniejsza uroczystość będzie 
nadawana z kancelarii szkoły na 
głośniki do posizczegółnyiah klas.

Ile materiałów sprzedała
Centrala Tekstylna na MTP

(wch) Pierwsze miejsce w deta­
licznej sprzedaży na Międzynaro 
dcwych Targach Poznańskich zdo­
była Centrala Tekstylna. Wartoś­
ciowy pokaz produkcji polskiego 
przemysłu włókienniczego na Tar 

frekwencja zwiedzajiących. 7 i 8 
bm. zwiedziło Taiągi ponad trzysta 
tysięcy osób, tj. tyle, ile -wynosi lud 
ność całego Krakowa. Warto przy 
tej okazji dodać, ż:e najstarsze w 
Europie Targi w Lipsku zwiedziło 
iw tym roku 250.000 osób, w tym 
1.400 cudzoziemców.

W ciągu 18 dni odwiedziło pa­
wilony MTP przeszło milion zwie 
dizającyph, a w ciągu 100 dni tylko
1,5 miliona osób zwiedfeiło WZO, 
czyli aalediwie pół milliiona osób wię 
cej w czasie sześciokrotnie dłuż­
szym. Świadczy to wymownie o ttna 
dycyjinej popularności Międzynaro 
dow-ych Tairgów Poznańskich, jak 
i o szybko rozwijającej się dojrza­
łości gospodarczej naszego społe­
czeństwa.

Jest to także skutek racjonalnie 
prowadzonej propagandy Między­
narodowych , T airgów Poznańskich 
W skali światowej, — instrumentu 
polityki gospodarczej państwa pra 
cującego przy pełnym poparciu i po 
mocy calł-ej prasy, radia i filmu, nie 
tylko iw kraju ale i zagranicą.

W ustroju demokracji ludowych 
sukces tairgó w oblicza się nie tylko 
ilością zawartych transakcji, ale 
przede wszystkim frekwencją Pwie 
dza-jących. Pod tym względem suk 
ces Poznania jest. olbrzymi.

J) Pieśń o ziem/*,  „
(CH) W sobotę 21 bm. odbę­

dzie się w Operze Poznańskiej wie 
czór poświęcony operze i baldtow-i. 
Na program złożą się: balet wybit­
nego współczesnego kompozytora 
polskiego — Romana Palesltlra pt. 
„Pieśń o ziemi", opera Stanisława 
M-oiniusizki — „Flis'1 oraz „Tańce 
Połow-ieckłe" z opery „Książę Igor" 
— Aleksandra Borodina, kompozy 
toira rosyjskiego.

Kierownictwo muizycane baletów 

Flis“

ma miejsca dla bogaczy wiejskich, 
wyzyskiwaczy i spekułanitów.

Po referacie wywiązała się dysku 
sja, w której zabierali głos nie tyl­
ko członkowie SL, alle i goście.

Z dyskusji na szczególne podkre 
śfenie zasługuje głos Melanii Ka­
szyńskiej, która mówiąc o walkę o 
piokój powiedziała:

„My, kobiety, nie chcemy wojny, 
nie chcemy, by nasi mężoiwie, syno­
wie i bracia stalli się mięsem armat 
nim“. Domagała się oima również 
pirteyzniania kredytów na betzpłat- 
ne leczenie w uzdrowiskach chło­
pów małtoirollnych oraiz o przyzna­
nie wyprawek niemowlęcych dzie­
ciom chłopskim.

Obszerną dyskusję podsumował 
rniin. D!ą|b - Kocioł, udzielając dysku 
tanwoim szczegółowych wyjaśnień.

Po sprawozdaniach. Zafcządu i 
Komisji Rewiiizyjineij ustępujący Za 
rząd Pow- Otrzymał absolutorium. 
W skład nowego Zairaądu wcho­
dzą: J. Górecki — prezes, T. Na- 
czas i St. Wojciechowski — wice­
prezesi, M. Stoiński i W. Kubski— 
skarbnik.

W części oficjalniej zjiaizdu pnzy- 
grywała orkiestra. ludowa, a chór 
giimnazjailiny wykonał sizere.g melo­
dii ludowiydh. j. Sz.

gach cieszył s>ię ogromnym zainte- 
resowalniem zwiedzających z kraju 
i. z zagranicy.

Przez cały czas trwania MTP 
pawilon detalicznej sprzedaży uru 
chomi-ony przez Centralę Teksityl- 
ną, był dosłownie oblężony. Trze­
ba było niiełada wysiłku, aby wielo- 
meitir-owy ogonek klientów, oczekują 
cych codziennie przed pawilonem, 
obsłużyć tak sprawnie, jak to czy­
nili pracownicy Centrali Tekstylnej-

We współzawodnictwie indywi­
dualnym wyróżnili się: Miro-sław® 
Cyrulińska e Łodizi, prowadząca 
dział wełen damskich, Helena Ole- 
arska z Łodzi i Konrad Kłos z To 
runią — o-bioje obsługujący dział 
bawełn.

Zespół praipwtników Central: d efc 
styl-nej już 5 bm. przekroczył piłam 
sp-rzedaiży nia Targach określony su 
mą 170 milionów złotych.

Wszystkie dzieci gnieźnieńskie 
zostanq uodpornione przeciwko ospie

(CH) Od 23 do 25 bm. włącznie 
będzie przeprowadzane w Gnieźnie 
przymusowe sizicizepiienie przeciwko 
ospie. Sztazepieniu podlegają wszy- 
stwie dzieci, urodzone w 1948 r.; 
dziicci urodzone w 1942 r. oraz 
dzieci, któire dotychczas nie były 
szczepione.

Szczepienie przeprowadza Miej­
ski Ośrodek Zdrowia pnzy ul. Roo 
sevelta 4 w goidzilnach od 13 do 18. 

, Porządek szczepień przedstawia 
się następująco:

23 maja —• dzieci urodraone W r. 
1948 litera A — M, 24 maja — dzie 
cl urodzone w.r. 1948 Litera N — Z. 
25 maja — dzieci urodzone w f

1942, litera A — Z, oraz wszystkie 
dzieci, które dotychczas nie były 
szczepione, względnie sztozepione je 
den raiz, allbo też ostatnie szczepie­
nie było z wynikiem ujemnym.

Oględziny odbędą silę w dniach: 
30 maja — dzieci ur. w r. 1948 Li 
tera A — Z, 31 maja — dzieci ut. 
w r. 1942 litera A — Z, oraz dzie­
ci, które podlegały dodatkowemu 
szczepieniu.

Opiekunowie dzieci dotychczas 
nie szczepionych przeciwko ospie, 
względnie tych, które nie otrzyma­
ły wezwania stawienia się do szcze­
pienia, winni zgłaszać się do 21 
bm. w godz. 8 — 13 w Miejskim 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Roo.se- 
velta w celu dodatkowego zareje­
strowania.

OSŁOSZEHIA DROBNE
HANDLOWE

KONIE na rzeź kupuje. Zgoła, Po 
znań, Masztclarska 8, tel. 20-20. 595z

i „Tańce Połowiecide“ 
objął dyr. Zdzisław Górzyński. 
„Pieśń o ziemi" ukaźe się w ukła­
dzie choreograficznym bailetimistirza 
Maksymiliana StHitktew®czia, dekora 
ojiach i kostiumach projektu Wacła­
wa Borowskiego.

Operę Moniuszki — „Flis" reży­
seruje Maria Janowiska-Kopctyń- 
ska, opracowan-e m-uzyczne Zyg­
munta Wojce-cho-wsk ’go, dekora­
cje i kostiumy — Wacława Berów 
skiego

W drugiej połowie października 
br. odbędą się w Poznaniu między­
szkolne popisy słuchaczy wyższych 
szkół artystycznych z całego kra­
ju, połączone z naradami profeso­
rów i młodzieży.

Na zjazd zgromadzi się około 
1000 osób spośród profesorów wyż 
szych szkół artystycznych i mło­
dzieży, reprezentującej młodzieżo­
we koła artystyczne, Bratnie Po­
moce i ZAMP.

Na czele Komitetu Wykonawcze

Poczta MTP 
ponad 700 tysięcy osób

Sześć stałych placówek poczto­
wych oraz 20 ruchomych obsłużyło 
na terenach Międzynarodowych 
Tairgów Poznańskich ponad 700 
tys. osób.

W czaisie trwania MTP pnzeptio- 
Waidzonio Misko 10 tys. rozmów tele 
fonicznych, w Cym wiele zagranicz­
nych), z ZSRR, Czechosłowacją, 
Węgraimi, radziecką strefą okupa­
cyjną Niemiec, Austrią i Francją.

Wśród 2.670 telegramólw, nada-

Sie poszczęściło Fabichowi 
we wrześniu ub.

(CH) Prtzied Sądem Okręgowym 
W Poiztaainiu stanął izaiwodoiwy zło­
dziej Kazimierz Faibich, oskarżony 
o kradzież materiałów tekstylnych 
lączniej waintośai 300 tys. zł. Fabich 
dokonał kradzieży w nocy z djiia 
28 na 29 wriaeśnńa ub. roku w skle­
pie Franioisizfca Kaniewskiego przy

Plany Poznańskiego Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Walne zebranie delegatów 210 
poizinańskich kólł Tow- Przyjaźni 
Pólskó-Radzieidkiej, które odbyło 
się w Poznaniu, wytyczyło plan 
pracy Towarzystwa na rok bieżący.

Plan tein obejmuje m. in. akcję 
Werbunkową, szeroko pomyślaną 
akcję odczytów ilustrujących bogać 
two postępu we wszelkich dziedzi­
nach w Zlwiązku Radzieckim, wy- 
świeitilainię filmów radzieckich o te­
matyce kulturalnej oraiz stałe iinifcr 
mowanie szerokich mas młodzieży

KONIE NA RZEŹ — kupuje 
STANISŁAW GAŁKOWSKI 
Poznań. Zamkowa 7, tel. 31-55

Samochód do dyspozycji
432-z

go imprezy stanął wicemin. kult, 
i sztuki Wł. Sokorski. Przewodnic­
two Komitetu Organizacyjnego ob­
jął dr K. Malinowski, dyrektor Mu 
zeum Wielkopolskiego.

Impreza' tego rodzaju będzie 
pierwszą w Polsce. Zobrazuje ona 
czteroletni dorobek wyższych szkól 
artystycznych w Polsce Ludowej, 
ponadto przyczyni się do ustalenia 
poglądów na metody dydaktyczne 
w różnych dziedzinach szkolenia 
artystycznego.

nych na Targach Poznańskich, zna­
lazły się, oipróciz depesz do wszyst-. 
kiidh niemal krajów europejskich, 
również telegramy do Egiptu, Paki­
stanu i Turcji.

Placówki pocztowe na MTP • 
sprzedały znaczków pocztowych i 
druków pocztowych wartości po­
nad 2.351 tys. zł. Listów i przesy­
łek zwykłych nadlano pomad 210 
tys.

roku
u'l. św. Marcina 55.

Złodziej miał przygotowany sa­
mochód, do którego przenosił wiar 
ki z łupem. Nocną eskapadę K. Fa- 
biicha podpiaitirfzył przypadkowy pr.ze 
chodzień.

Sąd skazał K. Faibioha na 3 lata 
więzienia.

pozinańsikiiej o dorobku i osiągnię­
ciach Komsomołu.

Postanowiono, że we wszystkich 
kołach TPPR powstaną biblioteki, 
zawierające książki czołowych pi­
sarzy i poetów radzieckich.

Program zarządu grodzkiego 
przewiduje’ szeroką współpracę ze 
Związkiem Niaupzjyoielstwta Polskie 
go, Związkiem. Młodz-ieży Polskiej 
oraz „Służba PoLsice". Ścisła współ 
praca ,z Okręgową Komisją Związ 
ków Zawiodoiwych, wydziałami Kul 
tury i Sztuki, a także iz Radami Za 
kładowymi pozwoli stwior-zyć we 
wszystkich -zakładach pracy „Kąciki 
przyjiaźnli polsko-radzieckiej“.

Na czele nojwiego zarządu Poznań 
skiego Oddziału Towiairzystw-a sta­
nął poinlowinie wiceprezydent mia­
sta -Poizinialniila — Szymczak, b. tx>- 
botinilk zakładów Cegielskiego.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
„Białostockiego Dziennika Ludowego" 

Bialgstok, ul. Warszawska 5. telef®a 797 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Biało­
stockiego Dziennika Ludowego", ul. War­

szawska S.

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia wymiarowe 

(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
Tarpfa za mm w telepcie za tekstem nefcr. 

do 70 mm 75.— 
71 — 120 mm 100.— 

121 —200 mm 120.— 
201 —300 mm 160.— 
ponad 300 mm 220.— 
Ogłoszenia „drobne1 
zł 30.—. Poszukiwania pracy za 
wyraz zł 20.—. Za niedziele 
i święta — 30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej.

PRENUMERATA 
miesięczna 120.— zł; kwartalna 350.— zł; pół. 
roczna 700.—zł; roczna 1.300.— zł. Należność 
przesyłać przekazem pocztowym na adres 
Administracji Białostockiego Dziennika Ln- 

dolnego".

50.— 50.—
60.— 60.—
80.— 100.—

130.— 140.—
180.— 180.—

i“ za wyraz

WYDAWCA: Nacz. Kora. Wj-k. Stronnictwa 
Ludoweao Odpowiada za nismn Knlepintn 

dpdakcyjjnr.
Druk, spółdz V\pd. „Wyd uinwiUJo (.udowe*  

Uarsziwa Skolimowie 5
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Z końcem maja cały kraj staje 7A
do walki ze s&onkac

W wyniku‘obrad międzyna­
rodowej konferencji ochrony 
roślin, która się odbyła w dn. 
4 do 10 maja br. w Warszawie, 
uzgodniono jednolity plan wal­
ki ze stonką ziemniaczaną na 
rok 1949.

Plan ten przewiduje kilka­
krotne lustracje terenów zagro­
żonych stonką ziemniaczaną, in- 
tensyną walkę przy użyciu śród 
ków chemicznych, oraz zakła­
danie pasów chwytnych naoko­
ło ognisk stonki.
TRZY STREFY OCHRONNE
Dla ułatwienia lustracji, ob­

szar kraju podzielono na 3 stre­
fy ochronne — strefę A, B i C.

Strefa A obejmuje pas przy 
granicy polsko - niemieckiej, 
którego wschodnią linię stano­
wią m. in. powiaty: Kamień, 
Starogard, Myślibórz, Kościan, 
VAzs3~ia, Ostrów Wlkp,, Lęg­
nia oraz linia rzeki Nysy i Głu 
cholazy, W strefie A lustracje 
przeprowadzane będą co 14 dni, 
przy czym pierwsza lustracja o- 
gólna dla wszystkich stref roz­
pocznie się z chwilą, gdy 30% 
ogólnego obszaru ziemniaków w 
dia.nym województwie osiągnie 
wysokość 10 cm, co przewiduje 
się na koniec maja lub począ­
tek czerwca.

Strefa B obejmuje pas na 
wschód od strefy A, a linię 
wschodnią strefy B stanowią 
m, in. pow.: Koszalin, Wałcz, 
Chodzież, Konin, Turek, Kalisz, 
Częstochowa, Tarnowskie Gó­
ry, Rybnik i Pszczyna, W tej 
strefie lustrację przeprowadzać

NIEDZIELA, 22 MAJA
6.50 Sygnał czasu. 7.00 Wiadomości 

gospodarcze dla wsi. 7.15 Muz. 8.00 
Dziennik. 8.25 Muz. 8.55 Audycja 
SKRK. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Muz. 
10.20 Aud. regionalna. 11.00 Wszechni­
ca. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Festiwal 
Muzyki Ludowej.’ 13.00 Radiokronika. 
13.10 Najciekawsze audycje. 13.15 „Nie­
dziela na wsi". 14.00 Bóbr — pog. 14.10 
Dzieci czeskie na obozie w Polsce. 14.30 
Muz. 15.00 „Paryż we krwi”, montaż 
słuchowiskowi. 16.00 Dziennik, 16.20 
Muz. 16.45 „Nowe książki”. 17.00 Kon­
cert. 18.00 „Pan Tadeusz". 18.20 Muz.
18.30 „Z życia Czechosłowacji”. 19.00 
Festiwal Muzyki Ludowej — w przer­
wie poezje Juliusza Słowackiego. 21.00 
Dziennik wiecz. 21.40 Muz. taneczna.
22.30 Wiad. sport. 22.50 Muz. 23.00 Ost. 
wiad. 23.10 Muz. taneczna. 

się będzie, poza lustracją ogól­
ną, co 20 dni.

Pozostałą część kraju, leżącą 
na wschód od linii granicznej 
strefy B, włączono do strefy C 
i na tym obszarze przeprowa­
dzone będą tylko 4 lustracje 
w początkach czerwca, lipca, w 
końcu lipca i w połowie sierp­
nia.

Za względu na poważne nie­
bezpieczeństwo zawleczenia 
stonki ziemniaczanej drogą mor 
ską, również obszary przyle­
głe do portów morskich uzna­
ne są jako strefy ochronne i tam 
także będzie się przeprowa­
dzać częste lustracje.

METODY WALKI
Jeżeli chodzi o metody wal­

ki ze stonką ziemniaczaną, to 
z chwilą wykrycia ogniska, sto 
sowana będzie w tym miejscu * *

Na terenie woj, łódzkiego, Święto 
Ludowe obchodzone będzie w powia­
tach i gminach: Brzeziny — Stry­
ków, Końskie —- Przedbóż, Plewiska,
Planów. Kutno — Krośniewice, Żych 
lin. Łask — Sędziejowice, Górka Pa 
bianicka, Rusiec, Łowicz,

W powiecie łódzkim — Czarnocin, 
Wiskiino, Krogulec i Szydłów. Op®cz 
no— Drzewica, Paradys, Diabla Góra. 
Piotrków — Sulejów, Borawa, Wol­
bórz i Łępińsko. Radomsko — Dąbro 
w.a Zielona, Masłowice, Strzelce Wiol 
kie. Skierniewice, Sieradz, — Wierz­
by, Klonów, Burzenin i Szadek.

Przed Świętem Ludowym 29 maja 
przemawiać będzie przez radio woje­
woda Piotr Szymanek, W przed - 
dzień Święta, 4 czerwca, odbędą się 
uroczyste akademie w 'kołach wiej - 
-skich ZMP. W dzień Święta, ze 
wszystkich fabryk j ośrodków przemy 
słowych wyjadią na. wieś delegacje ro­
botnicze, zespoły świetlicowe z ośrod 
ków przemysłowych oraz ZSCh, Prze 
widziane są również występy soli - 
stów teatrów łódzkich.

Do gmin j gromad wyjadą kina ob­
jazdowe.

Stern w całym kraju przygotowują sią 
do Święta Ludowego

* *
* O . .

Na terenie województwa kieleckie­
go, powołano gminne, powiatowe Ko 
mitęty ‘Organizacyjne. Uroczystości 
odbędą się w Bielinach, Stopnicy,

gleby
dwu-

dokładna dezynfekcja 
środkiem chemicznym — 
chloroetanem, w promieniu 100 
metrów oraz opryskiwanie kar­
tofli na powierzchni od 200 nr 
do 5 km2.

Szczególną uwagę zwróci się 
na miejscowości, w których 
wykryto szkodnika w roku ze­
szłym.

Na tych terenach wysadza się 
ziemniaki jarowizowane. Lu­
stracje upraw ziemniaków jaro- 
wizowanych przeprowadzają go 
spodarze na swoich terenach 
codziennie, za co otrzymują oni 
odpowiednie wynagrodzenie.

Powodzenie akcji przeciw- 
stonkowej zależy przede wszyst 
kim od samych rolników, któ­
rzy jak co roku powinni wziąć 
masowy udział w poszukiwa­
niach stonki ziemniaczanej i na 
swoich polach zwalczać tego 
groźnego szkodnika.

Lipiu, Sandomierzu i Kazimierzy Wiel 
klej. Poza tym odbędą się obchody 
w 42 innych wsiach Kielecczyzny,, m. 
in. w Biłczy, rodzinnej woi księdza 
Ściegiennego, W Muzeum święto - 
krzysikim w Kielcach, zostanie otwar­
ta wystawa pamiątek po księdzu Ście 
giennym.

— w pow. świeckim, 
w pow. toruńskim i wzo 
Książki — w pow. wą -

♦ **
W woj, pomorskim, punktami cen - 

tralnymj obchodów będą: Piowce — 
w pow. aleksandrowskim, Krudzowi - 
ca, Kosowo 
Chełmża — 
rowa wieś 
brzeskim.

♦ £*
W Gdańsku, na konferencji prze - 

wodniczącycth powiatowych Kontiite - 
łów Obchodu Święta Ludowego, u- 
chwalono, że masowe obchody święta 
odbędą eię w 27 punktach woje - 
wództwa. Szczególnie uroczysty cha­
rakter będą miały obchody w miej­
scowościach: Kartuzy, Malbork, Kosz 
kewy — w pow, starogardzkim. Pel- 
,plia i Nowa Wieś — w pow, lębor­
skim,

W miejscowościach oddalonych od 
głównych punktów obchodu Święta, 
uaAądzane będą akademie okolicznoś­
ciowe i zabawy ludowe,

h*-1*
Przygotowania do obchodu Święta

POSIEDZENIE RADY WYDZIAŁU 
SAMORZĄDOWO .

ADMINISTRACYJNEGO W NKW SL
17 bm. odbyło się w Warszawie 

posiedzenie Rady Wydziału Samorzą- 
dowo - Administracyjnego NKW SL 
pod przewodnictwem nowo wybrane­
go przewodniczącego prof. M. Jaro­
sińskiego, W obradach udział wzięli: 
prezes SL — min. Wincenty Bara­
nowski, zastępcy kier, Wydz. Sam.- 
Adm, KC PZPR — Wacław Moraw­
ski i Mieczysław Róg, kier. wydz. 
Adm.-Sam.' NKW PSL — Piotr Ty- 
piak, członkowie Rady Wydziało­
wej, zaproszeni posłowie oraz wój­
towie i sekretarze gmin.

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
Baranowskiego, członek Rady — K. 
Gawroński wygłosił referat „O za­
daniach i obowiązkach samorządu 
gminnego". „O sytuacji finansowej 
gminy wiejskiej w świetle rocznych 
sprawozdań rachunkowych z wyko­
nania budżetów administracyjnych 
gmin za rok 1948”, mówił zast. kier.

WLudowego na Dolnym Śląsku, są 
pełnym toku. W Jeleniej Górze, Sy­
cowie, Świdnicy, Żarach, podczas uro­
czystości Święta Ludowego, odbędą 
się festiwale muzyki, 
ludowej.

tańca i pieśnii

***
Woj, białostockie, 

dzie Święto Ludowe 
ciiach:

obchodzić bę - 
w miejsc o woś - 

Sztabin, Zabłudów, Kny - 
szyn, Bielsk - Podlaski, Siemiatycze, 
Brańsk, Eik, Olecko, Gołdap, Szczu - 
czyn, Rajgród, Kolno, Łyse, Łomża, 
Zambrów, Sokółka, Suchowola, Ja­
nów, Suwałki, Sejny, Przerosi, Wyso­
kie - Mazowieckie i Sokoły,

Wielkim urozmaiceniem uroczystoś­
ci będą wieczornice gromadzkie, or­
ganizowane w dniu 4 czerwca przez 
Zw, Młodz, Polskiej, Odbędą się 
one w 2.500 wsiach woj. białostoc - 
kiego. Na program złożą się poga - 
damki o Święcie Ludowym i występy 
wiejskich zespołów świetlicowych.

Pokazy budowy silosów
W ośrodkach oświaty rolniczej 

woj. łódzkiego rozpoczęto pokazy bu 
dowy silosów.

Dotychczas ośrodki oświaty wybu­
dowały łącznie 129 pokazowych silo­
sów różnych typów. W pokazach 
wzięło udział przeszło 2 tys, rolni­
ków mało i średniorolnych, W bież, 
roku w woj, łódzkim planowana jest 

Wydz. Sam. . Adm. NKW- SL — 
A. Pilny.

W dyskusji podkreślono oghon! 
zadań j obowiązków ciążących na 
gminach,

WOJ. SZCZECIŃSKIE
W Szczecinie odbyła 6ię odprawa 

prezesów, sekretarzy i instruktorów 
.powiatowych SL. Przedstawiciel® 
NKW SL — Śliwiuskj i H. Murawska 
wygłosili referaty. Prezes zarz, woj. 
ZSCh Kukulski omówił cele i zada­
nia stojące przed ZSCh.

***
Kier, Gniadek referował sprawę 

przygotowania do Święta Ludowego 
i nakreślił plan pracy, - który między 
innymi przewiduje wzmożoną akty­
wizację kobiet SL, oraz kierowanie 
ich na placówki społeczne i gospodar 
cze na wsi. Uzupełniono również 
skład zarządu woj. SL wprowadza­
jąc nowych członków,

ZJAZDY STATUTOWE 
W WOJ. LUBELSKIM

W® Włodawie odbył się II Statuto­
wy Zjazd Powiatowy SL z udziałem 
przedstawicieli zarz. woj, SL z Luibli 
na, starosty pow. oraz przedstawicieli 
PZPR i dużej ilości delegatów kół gro 
madzkich z terenu. Trzecią część ze­
branych stanowiły kobiety. Po refe­
racie ob. Żakowskiego i dyskusji wy­
brano nowy zarząd: J, Kołodziejczyk 
— prezes, J. Bieszczad i J, Patap- 
czuk — wiceprezesi, Tarkowski — 

‘■akr., St, Panek — skarbnik,
**

Zjazd powiatowy w Kraśniku zgro­
madził ponad stu delegatów. Referat 
wygłosił poseł Wł, Majkutowicz, W 
dyskusji przemawiali między in. ob. 
Fr, Wosko i stary zarauiarz Koba 
Marceli. Do zarządu weszli: K. Kowal 
czyk, E, Banach, Józef Żelazko, Ta­
deusz Zając i E. Czerniewslu, Człon­
kowie zarządu: F, Wosko, S. Madej, 
Janina Suchara, Waleria Mozgowa,
S. Robicki, S. Kowalczuk, S. Góra, 
M. Dolecki, S. Szczepaniak, B, Ren- 
tarz, Ludwik Kołtun, B. Bryndes, J, 
Wasowski i Jan Rycerz,

budowa conąjmniej 4 tys. silosów i 
dołów kiszonkowych, Np. Szkoła 
Rolnicza w Pstroikoniu (pow. łaski) 
zorganizowała pokaz budowy silosów 
i dołów kiszonkowych dla okolicz­
nych gromad. Na pokazie wybudowa­
no 6 typów silosów i dołów kiszon­
kowych.

juaet 28)

DROGA OTWARTA
— Jedno in)o — ciągnął stary Ka

łużia — żg pieniędzy to na nic cii 
nie żałowali. Nie dawali ich, a fry­
gali człowiekowi na stół albo do 
rąk całymi garściami. Takie były 
szelmy. Dzisiejsi Ruscy — to nie­
bo i ziemia. Nawet porównylwać nie 
ma co z tamtymi. Inaczej są pou­
bierani i inaczej się z ludźmi ob­
chodzą. Gzy to żołnierz, czy ofi-1 brać lidh pod siebie? Bo robić rjz.ą- 
cer, w®zyS'-ko jedmo.' Wszystko, o : dy — to nie bułkę z masłem zjeść! 
ccbyś poprosił, zaraz ci dadzą, przy! To stuka! O, wielka stuka! Zacząć, 
niosą, choćby od gęby mieli sobie to jeszcze łatwo, ale poprowadzić? 
odjąć— _ | — Nauczymy się -tej sztuki, na-

Midhał chwil? wa^ył W myślach ■ uczymy, tatusiu, a panów do rządów 
pytanie, wreszcie je wypowiedział:: już się nie dopuści. Będlą sami chłop

— Co mótwią na wsi, tatusiu? ■ scy i z robotników. Wkrótce po-
Ciesizą się? 1 dzielimy majątki dwotislkie...

— Co na wsi? Ludzie wariują z i — Dailibyśta mii co taj ziemi? 
radości. Ruskich przyjmują jak naj i — po co waan? Mało wam 
lepiej. A z Niemcem, synu,, nie mio-ż ’ 
na już było wytrzymać, taki był z |

— Przed wojną rządziły Polską 
jakieś Rydze, Piłsudski, teraz oby 
cień się tych czasów nie świecił­
oby ich mogiła, tych moich krzyw 
diziciielś! — wyprostował silę, sta­
jąc twarzą prosto pod mroźny eiląg 
wiatru. — Założą rządy chiłop- 
skiie, nasze, ino ozy będą u- 
mieli ująć sobie Ludzi? Pode-

na już było wytrzymać, taki był z j Zaśmiał się figlarnie kącikami 
niego Lu-typer. -No, nie można! I

Umilkł, chwilę słychać było je-1 — Mało nie mało, ale jalkbyśta
dynie stukot cegieł i obsuwanie slię mi tak dali, tobym wziął- Chłop 
miału, po czym znów zacziął: ' jeszcze niczym nie pogaindlził i nie

pogardzi, to taka jego natura, chłop 
ska... Zaiwsiae mu wszystkiego ma­
ło.

Miejsce po chlebowym .piecu na 
reszcie było uprzątnięte, i teraz o- 
baj zabrali silę dio dalsiz.ej roboty, 
do właściwego poszukiwania blach. 
Ręce młodego Kałuży, nie znające 
od pół noku fizycznej pracy, przy 
zetknięciu z cegłami i gruzem ka- 
miennyim zaczęły go palić i swędzić, 
jak mocno pnzytłuoaone. W końcu 
na podiusizeazkach palców potwo­
rzyły się bąble, które, pękając, 
szczypały go nawet dotkliwie.

Po dwóch godzinach Kałuża do­
stał się nareszcie do blach. Razem 
z kręgami obydwie leżały obok sie 
bie. Jedna była pęknięta w trzech 
miejscach, za to druga cała, jak 
nowa.

— Ty, draniu! — mruknął chłop, 
podnosząc najpierw tę lepsizą. — 
Prtzeiz ciebie aż mnie w krzyżach 
postrzykuje, tagem si?ę nahairował.

Syn wstał. Otrzepał się z kurzu 
i brudu. Już miał ruszyć do stud­
ni, gdy naraz powiedział ojciec:

— Gdzie idziesz? Do studni? 
Korba zepsuta i nie naciągniesz wo 
dy. Dlatego idź do Madziarza, tam I

się umyjesz, ale nie chodź od razu 
na wieś, bo chcę jeszcze z tobą po­
gadać.

— Czy coś ważnego?
— Tak. Dzisiaj rano była u nas 

Róża. Pytała, kiedy wróoisiz i ozy 
będziesz miał gdzie nocować.

Michał poczuł, jak całą flwairiz za 
lał mu rumieniec. Dla dogodzenia 
swoim zmysłom zdradzał taką ko­
chaną dziewczynę. Jak mógł!?

Brakło przy nim Kaśki, rozpłynę­
ło się gdzieś i uczucie, które miał 
dla niej. Jakby go nigdy nie było, 
jakby Kaśki nigdy nie pożądał s 
nie robił specjalnie pairunastu kilo­
metrów drogi po to tylko, żeby o- 
grzała go swoją pieszczotą.

Calłą mo-cą przylgnął dc wspom­
nienia Róży, jedynej dziewczyny, 
którą prawdziwie kochał. Wszyst­
ko, co było, poiza nią, rozwiało się, 
niiazym mgła, przepalona wschodzą 
cym słońcem.

Odpowiedział żywo ojcu:
— Pogadamy jeszcze o tym, ta. 

tusiu. Zaraz wrócę.

ROZDZIAŁ 13
Do Marcela Kałuża zalwitał w mo 

mencie dość osobliwym. Chłopstwo,

oblepiające wszystkie możliwe d*o  
siedzenia mięjsca, milczało, sitara 
Kłębowa popłakiwała z cicha, Mar 
cel zie zwieszoną głową siedział na 
łóżku jak mruk. Jeden tylko pisarz, 
uroczysty, podniecony, trzepocąc 
palcami w powietrzu opowiadał o 
wójcie. Że przeiz całą okupację okra 
diał gminę, że sporządzał specjalne 
listy ludzi na wyjazd do Rzeszy, a 
potem od wyznaczonych brał wy­
kup po 2 tysiące- złotych... Oszuki­
wał i przy rozkładzie kontyngentu, 
a na parę dni przed ofensywą nie 
kto inny, ale właśnie on wydał 
Niemcom Stefana Kłąfca. Na to 
wszystko pisarz miał dowody.

— O, patrzcie — powiedlział, 
podnosząc wyżej notesy — widzi­
cie, ile tu kant mam zapisanych?

Marcel przyskoczył do pisanza.
— Dlaczego mi pan o tym nie 

gadał w sierpniu? Dlaczego? Roz- 
rąbałbym go wtedy jak psa, już 
zgniłby do tego czasiu. Dlaczego 
pan milczał? Teraz uciefcnie mi, 
zwieje, gdzie pieprz rośnie, rozumie 
pan?

(d. c. n.)

/
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We wsi, gdzie nie ma knajpy
Turniej szachowy chłopca ze starcem

Budffwnictwo we wsiach samopomocowych
Piekarnie, łaźnie, pralnie i silosy

Duiży piętrowy dcm, 6itojący w śród 
fett wsi, wyróżnia się spośród innych 
zabudowań, Niski parkan otacza gó 
szerokim rzutem, obejmując z jednej 
strony ogródek kwiatowy, & z drugiej 
boisko siatkówki, Z daleka każdy 
przybysz sądzi, że to szkoła, ałe pod 
chodząc bliżej czyta na tablicy na. - 
pas Kino „Zorza", a niżej: „Śwliet - 
Kaa Ludowa w Żurawicy".

Kino mieści się nia piętrze. Służy 
ono również za salę teatralną. Cały 
parter zajmuje świetlica. Przez okna 
Widać sporo głów pochylonych nad 
stolikiem. Skręcam więc i wchodlzę 
do świetlicy.

Na prawo od wejścia w dwóch po­
kojach mieści się biblioteka ś czyr^ 
tetaiia. W bibliotece znajduje się o- 
kroło 2.000 to-mów. Wszystkie są ład 
ni® obłożone czystym papierem i 
równo poukładane na półkach. Na 
stoliku leżą różne czasopisma.

W czytelni siedzi dwóch starszych 
gospodlanzy. kilka dziewcząt j chłop­
ców. Zajęci są czytaniem. W sali

Krajowa konferencja
Ligi Kobiet

Dnia 20 i 21 bm. odbywa się Krajo­
wa Konferencja Zarządów Wojewódz­
kich Ligi Kobiet z udziałem przewod­
niczących, wiceprzewodniczących, se­
kretarzy odpowiedzialnych, kierowni­
czek wydziałów: organizacyjnych, kul­
turalno - oświatowych, szkoleniowych, 
referentek kobiecych OKZZ, kierowni­
czek inspektoratów kobiecych zarządów 
wojewódzkich ZSCh, delgatek okręgo­
wych, kół Rodzin Wojskowych Ligi 
Kobiet, instruktorek pracy kobiet w 
Delegaturze Centralnego Związku Spół 
dzielczego.

Konferencja rozpocznie się dnia 20 
maja 1949 r. o godz. 10-ej w lokalu 
Centralnego Klubu Oficerskiego w 
Warszawie, Al. I Armii Wojska Pol­
skiego 29 — sala 1 piętro.

222-lecie . 
Gimnazjum im. Żeromskiego 
tu Kielcach

W czerwcu br. odbędzie się w Kiel­
cach zjazd byłych wychowanków naj­
starszej szkoły na terenie miasta:
Gimnazjum im. Żeromskiego. Szkoła ta 
powstała przed 222 laty. Do jej absol­
wentów należał m. in. Stefan Żeromski.

Junacy „SP" 
uczą się latać

Na lotnisku krakowskim grupa juna­
ków „SP" rozpoczęła szkolenie w pilo­
tażu silnikowym.

Dla junaków pilotów szybowcowych 
II i III stopnia rozpoczął się kurs tre­
ningowy na szybowcach treningowych 
i wyczynowych. -

Do portu gdańskiego wszedł duń­
ski' statek „Hannę Clausen”, przywo­
żąc 224 konie z Danii.

(“) Sąd Okręgowy w Kielcach ska­
zał na karę śmierci byłego bahnschutza 
Feliksa Przeorskiego, oskarżonego o za 
strzelenie w Skarżysku zbierającej na 
torze kolejowym węgiel Jadwigi Wil­
czyńskiej, matki 5 dzieci, wysiedlonej 
przez Niemców z Wielkopolski.

Dla zwiększenia kadr wykładow­
ców języka rosyjskiego w szkołach śred 
nieb, Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Śląsko - Dąbrowskiego organizuje pół­
roczny kurs szkoleniowy dla 120 osób. 
Uczestnicy kursu będą otrzymywać sty­
pendium w wysokości 15 tys. zł miesię­
cznie, pomoce naukowe oraz bezpłatne 
mieszkanie i utrzymanie.

Załoga Państwowej Fabryki Ży­
letek „Toledo" w Krakowie uchwaliła 
ofiarować swój jednodniowy zarobek 
na przeprowadzenie zradiofonizowania 
szkoły podstawowej przy ul. Zamojskie 
go w dzielnicy Podgórze. Do podjęcia 
podobnej uchwały wezwano równoeześ 
nie sąsiadującą Państwową Fabrykę 
Ozdób Choinkowych.
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panuj,e cisza, nią wolno rozmawiać— 
przypominają o tym tabliczki zawie­
szone na ścianach.

W drugiej części świetlicy jest nie 
co gwarniej i weselej. W jedniej z 
salek, w której mieści się magazyn 
sprzętu sportowego miejscowego LZS 
dwaj chłopcy ćwiczą boks, Przygląda 
im się gromadka innych, a starszy Ży 
jewski poprawi® ich j udziela insłrufc 
ejL Dawny sportowiec . amator, nie 
pozbył się swych zamiłowań z mło - 
dych lat, a krzewi je wśród młodzie­
ży.

W następnej sali mieści się kilka 
stolików doikoła których siedzą ludzie 
w różnym wieku od małych chłop - 
ców i dziewcząt do starych go6pio - 
darzy. Jedni grają w warcaby, inni 
w domino, a najwięcej w szachy.

Młody 15 - letni chłopiec gra par -

Udział Państw. Gospodarstw Rolnych
uj skupie bydła i hodowli świń

(jb) Majątki państwowe woj. kielec­
kiego do niedawna posiadały tylko nie­
liczne maści bydła. W zespołach znaj­
dowało się 390 krów, 35 buhai oraz 26G 
jałówek. Łącznie z bydłem posiadanym 
przez pracowników na 7 i pół ha, zie­
mi ornej przypadała 1 sztuka bydła. 
W roku bieżącym dzięki skupowi by­
dła przez Komisję Segregacyjną, ilość

„Każdy żołnierz sportowcem**
Takie jest hasło TPŻ na Pomorzu

Zarząd Okręgu Poitnoinskieigo To 
warzytsltrwa Przyjaciół Żołnierza ot 
gairiiz/uje W okresie iwiiosennio-letnim 
Wiielfcą afkćję pod hasłem.: „Każdy 
żoiłnieinz sportowcem.11.

TPŻ na Pomorzu będzie organi­
zować litozlne imprezy sp-oinficlwe, po 
magając dio zaiopatrzeniia drużyn 
sportowych jednostek Wojska Pol 
skiego w sprzęt sportowy. Przewi­

Dziecięce „Święto Wiosny” w Sopocie
Pod hasłem „Święto Wiosny" Kolo 

Kobiet przy SL w Sopocie organizuje 
zabawę dla dzieci w salach Grand-Ho­
telu w sobotę dnia 21-go bm. W pro­
gramie mnóstwo atrakcji, orkiestra, 
wesołe konkursy, kotyliony. Z dziećmi 
będzie bawić się 15 przedszkolanek. Na

Wystawa pamiątek po ks. Ściegiennym
(jb) Dyrekcja Muzeum. Święto- 

forzyskiego w Kielcach od szeregu 
miesięcy zbiera z terenu całego fora 
jiu eksponaty na wystawę związaną 
z działalnością ks. ŚoiegiGnnGgo. 
Wystawa ta ma zobrazować jego 
działalność i twórczość polityczną, 
społeczną, jak również dotyczącą 
historii spisków- Wyistalwa obejmie 
■bfoko 300 eksponatów, w tym oiry

Wyrok w trybie doraźnym
za przestępstwa urzędnicze

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Gdańsku wraz z Delegaturą Najwyż­
szej Izby Kontroli interesowały się o- 
statnio działalnością kierownika refera 
tu rozdzielnictwa Gdańskiej Rejonowej 
Centrali Aprowizacyjnej Tadeusza Łu- 
kaszowa. Wynikiem tego zaintereso­
wania i przeprowadzonych dochodzeń 
był akt oskarżenia sporządzony i po­
pierany w Sądzie Okręgowym w Gdań 
sltn przez Delegaturę Komisji Specjal­
nej.

Łukaszów odpowiadał za to, iż w cza 
„ie od maja do października 1948 r. wy 
korzystująe swe stanowisko służbowe 
i nie dopełniając obowiązku wpłacenia

tię szachów z 55 - letnim może go - 
spodarżem. Stary zrobił mu „szach". 
Malec jedną ręką podpiera czoło, a 
drugą drapie 6ię zlekka za uchem i 
myśli... Przesunął wieżę, obronił się.

Tailią świetlicę posiada wieś Żura­
wica koło Przemyśla. Każdą wolną 
chwilę spędizaiją darzy i młodzi w 
swojej świetlicy na grach, zabawach, 
czytaniu czy rozmowach.

Mieszkańcom Żurawicy nie nudzi 
się, mają gdzie spędzić wolnie chwile 
z pożytkiem.'

We wsj me ma knajpy I
Wszystkie organizacje wiejskie: ko­

ło SL — ponad 200 członków, PZPR 
— 60, ZMP — 180, LZS — 200, pra­
cują zgoidinie nad ulepszeniem życia 
swej wsi.

Trzeba, aby więcej wsi wzięło przy 
kład z Żurawicy. E, M.

bydła w PGR podniesie się dwukrot­
nie. *

W dziale hodowli świń majątki po­
siadają ogółem 2.612 sztuk. Państw. 
Gospodarstwa Rolne będą brać mate­
riał z własnych chlewni, a wyhodowa­
ne świnie będą zasilać gospodarstwa 
drobnych rolników, za pośrednictwem 
referatów rolnictwa przy starostwach.

duje się.również ufuimdloiwalniie na­
gród dla zwycięzców W wojsko­
wych zawodach sportowych oraz 
dla wyróżnionych iindyiwidualinie ż.ol 
nieirzy-sportowców.

W noku bieżącym TPŻ ofiarowa 
łio jedinostlkom Wojska Polskiego 
na Pomorzu urządzenia świetlico­
we, biblioteki, instrumenty tnuizycz 
ne i sprzęt wartości 3.814 tys. zł.

zakończenie odbędzie się' wybór Królo­
wej Wiosny.

Wstęp dla dziecka z mamusią 100 zł. 
Cały dochód przeznacza się na budo­
wę przedszkola we wsi samopomocowej 
na Żuławach (o)

gituailne utwory bohaterskiego księ 
dza, dlriuki, obrazy illiiistrująlae jego 
życie i pamiątki po tiilm.

Naukowym opracowaniem zajął 
siię wybitny znawca epoki „Wiosny 
Ludów1' i autor prać o Ściegien­
nym dir Marian Tyrowicz.

Otwarcie wystawy nastąpi około 
20 bm.

dc kasy Centrali kwot pieniężnych, u- 
zyskanych z tytułu sprzedaży na rzecz 
detelistówi cukru wolnorynkowego, kon 
serw mięsnych i innych towarów, przy­
właszczył sobie na szkodę Centrali, a 
więc Skarbu Państwa sumę sięgającą 
400.000 zł i obrócił ją na własne po­
trzeby.

Sąd Okręgowy w Gdańsku skazał 
Lukaszowa w trybie doraźnym na ka­
rę 6 lat więzienia, orzekając jednocześ­
nie utratę praw publicznych i obywa­
telskich pr.tw honorowych na okres lat 
3. Oskarżenie popierał przedstawień'! 
Delegatury Komisji Specjalnej prok. 
B. BrutóWd.

W całym kraju jest zioitganiziowa 
nych obecnie 540 wsi samopomoico 
wyioh. We wszystkich tych wsiach 
znajdują się sklepy i filie ośrodków 
maszynowych gminny,dh spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska1’, świetlice, 
zespoły artystyczne i Ludowe zespo 
ły spoirtow®.

W celu dalszego cozwoju wsi sa 
naopomocowych ZSCb. planuje w 
roku bieżącym budowę szeregu no­
wych obiektów użyteczności pubłi

Biblioteczka z 23 tomów
ufundowana przez ZSCh

(ilil) Położona z daleka od ośrod 
kó.w żyóa kulturalnego wieś Tucz­
na w powiecie Biała - Podlaska prze 
żywała niedawno miłą uroczystość. 
Mianowicie Zarząd Powiatowy 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
W Białej - Podlłaiskiieij ufundował 
dla tej „zapomnianej-1 wioski pod­
ręczną biibliiioteiczkę, sawiSitająidą 23

Piorun zabił chłopa w polu
Dzieci i konie ocalały

(S) W Skrzeszewie pod Kartuzami 
na Kaszubach, wydarzył się niezwykle 
tragiczny wypadek. Podczas gwałtow­
nej burzy, grom uderzył w rolnika 
Pawła Golnaua, pracującego w polu. 
Porażona została głowa i eala lewa 
strona, oraz całkowicie zdarta Skóra z 
ciała. Rolnik poniósł śmierć na miej­

Na posiedzeniu zarządu ZSCh w Gdańsku
mówiono o braku ziarna i smoły

(ś) W Gdańsku odbyło się ple­
narne posiedzenie Zarządu Odldz-ia 
łu Wojewódlzkiieigo 2/wiążku Sam© 
pomocy Chłopskiej. Tematem obrad 
były uchwały III Kongresu ZSCh, 
współzawodnictwo w rolnictwie, 
praca terenowa i spralwiogdainia 
ozłointów esinządójw powiatowych. 
Giiefcawie były danie odlnoświe sie­
wów W Wloj. gdańskim. Zasiano o- 
goiłem 200 tysięcy ihau Zboże tzasia-

Przepis jsst-chlehn nie ma
Dziwy z mąką żytnią 28-procentową

(jgi) Polskie Zakłady Zbożowe 
wypuściły na rynek nowy rodzaj 
mijfai żytniej — lufcsusioiweij o prze­
miale 28 pnoc. Jest to mąka tzw- 
wyciągowa^ a resztę produkcji sta­
nowią wysokowiaritośoiowO otręby 
dla bydła w ramaich akcji „H“. 
Równocześnie Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego wydało przepis dla 
piekarzy, alby do wypieku żytniego

Jedno pytanie maturalne
Bieżący miesiąc jest okresem egza­

minów maturalnych w szkołach śred­
nich. W tym roku podobnie, jak i w 
latach poprzednich w skład komisji 
egzaminacyjnych wchodzą obok nauczy 
cielstwa z równym głosem delegaci 

czynnika społecznego zatwierdzeni 
przez kuratorium na wniosek powiato­
wych lub miejskich rad narodowych.

Udział przdestawiciela czynnika spo­
łecznego w komisjach egzaminacyjnych 
jest pojmowany jako środek zmierzają­
cy do tego celu, by egzamin matural­
ny nie był tylko sprawdzianem „inąclro 
Sci” książkowej, bo społeczeństwo ocze­
kuje od młodzieży, otrzymującej świa­
dectwa dojrzałości, czegoś więcej niż 
tylko wiadomości zaczerpniętych z pod­
ręczników.

W liceum im. gem. Sowińskiego na 
Woli w Warszawie przedstawiciel czyn 

cznęj oratz urządzeń*  gospodarskich,
m. in. 80 piefcaittai i 54 pralni sne- 
ahainicznych, 42 placówek sanitar­
nych onaiz 42 łaźni. Wszystkie te 
obiekty prowadzone będą prze® 
gminne spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska11. Ponadto prz&widuje się 
buidolwię: 1.300 wzorowych silosów 
o pojemności 6,3 tn s®eśc., 360 w»o 
rowych sdosióiw zespołowych o po­
jemności 21 tn sześć, oitaz 4.00i> 
wzorowych gnojowni.

dla wsi Tuczna
tomy dzieł pisarzy polskich ś ob­
cych a także książki z biblioteczki 
klasyków marksizmu. Ofiiatowsna 
biblioteczka, wręczona pnzeiz przed­
stawicieli Zarządu Powiatowego 
Zarządowi Gminnemu ZSCb. s«a- 
n-ie siię zawiązkiem wiejskiego fosie 
gozbioru i prizyczynii się do moatnt&ja 
ozymelniidtiwa w Tufaznej..

scu. W odległości 5 metrów o® efźft- 
ry tragicznego wypadku, ztia-jwswa-®’ 
się dzieci Gołnaiua. Piorun nie wyraą- 
dził im żadnej szkody i nawet nie ogłu­
szył. Konie stojące na uboczu aptosay 
ły się, lecz taikże cało wyszły z tej ate»- 
zwykłej opresji.

no W 100 pno<G., aiemniaki ssasasfe® 
no w 50 pnoc. Sekretiainz wtsjowótfe- 
ki ZSGh Grygiel pofdlk.re-ślił fwtz-rost 
liiozby azllorifoów g 30 tysięcy na 
37.000. Koła Gospodyń W®e|jskifch 
Wyrosły o 50 proc.

Delegaci terenowi portuBEiyli bo­
lączki aktualne: brak eiannia selek­
tywnego dó sićjwtui, sadzeniaków^ 
jak, brak papy i smoły.

chleba. białego ndesBaili mąkę ÓS 
proc. — pół n<a pół —- k nową mą­
ką 28 proc. Gema takiego chleba 
została ustalona na 51 zł ®a 1 kg.

Jafcfooiliwiiek nowy ten gatoneh 
mąki ukazał się już przed kilkoma 
tygodniami, w Szczecinie dbfeba te 
go nie można śiruałeźć. Gzyżby pie. 
karze zapomnieli o oobwiiązfcu wy- 
piefeu?

nika społecznego zapytał jednej uczen­
nicy podczas egzaminu, jak nazywał 
się przewodniczący OM TUR-u w r. 
1947. Uczennica nie wiedziała.

Czy sprawy personalne w orgatsisza? 
cjach młodzieżowych sprzed dwóch Mi 
są tak ważne, "że młodzież szkolna w 
winna je znać? Zdaje się, źe sporo •- 
sób, zajmujących się nawet pracą spo­
łeczną i polityką, nie umiałaby często 
na takie pytanie dobrze odpowiedzieć.

Nowa garbarnia
w Żyrardowie

W Żyrardowie uruchomiono drugą ■
kolei państwową garbarnię. Prowadzić
będzie ona te same'działy przeróbki
skór co i garbarnia istniejąca. Dzięki
uruchomieniu tej nowej placówki znacz­
nie wzrośnie produkcja skór twardych,


